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WYDARZENIA LOKALNE • WYDARZENIA LOKALNE

PEJZAŻAMI OCZY NASYCONE 
CZAS ODŚWIEŻYĆ UMYSŁ!

W sferę wspomnień odeszły 
już wakacyjne przeżycia-przy- 
gody, zachwyty i nostalgie. 
Dziś opowiadamy o miejscach, 
które odwiedziliśmy, o lu­
dziach, których poznaliśmy; 
o niezwykłościach, których by­
liśmy uczestnikami. Z więk­
szym lub mniejszym zapałem 
powędrowali uczniowie i nau­
czyciele w poniedziałkowy ra­
nek do szkoły. Jednak, miło 
było się ponownie spotkać po 
dwóch miesiącach-można po­
dzielić się plotkami, ploteczka­
mi i historiami. Każdy chce 
mówić, ale i posłuchać warto... 
Sympatycznie jest. Trochę 
przeraża ogrom nauki, przytła­
cza ilość godzin-aie przecież

przed rokiem czuło się to sarno 
i ... jakoś to było. Wielu porny- 
śli-oby ten rok był lepszy... lu«> 
chociaż taki sam...

Do swsrzędzkiej "czwórki 
chodzi ponad 900 uczniów-13 
znacznie mniej niż przed r°' 
kiem. W trzech klasach piersi 
szych uczyć się będzkr ponad 
siodmioltików. S.z’v nda, ** 
obecne c rasy uczą oszczędź^' 
rpa na oświacie. Zamiast tW0- 
r  syć przeludnione ?0-osobo''/e 
mc (ochy “zkolne, w dobie u1'

żu demogroficznego o rozs9' 
dek proszą 15-, 20-osoboW3 
klasy. Lepszy w nich kontak1 
nauczyciel-uczeń, więksi 
możliwości indywidualizm 
wania, a co za tym idzie więk 
sze szanse dla najsłabszej 
i najzdolniejszego uczni3 
a i ten cichy, spokojny c 
wręcz nieśmiały może wóW 
czas lepiej zaistnieć.

Nastał już czas nauki, ćv^A 
czenia umysłu i rozwijania j e j  
zdolności. Dotyczy to nie tylk° 
uczniów... Choć to chyba wła»' 
nie oni uczą się najwięcej i naJ' 
szybciej. Najtrudniej przych3' 
dzi to odpowiedzialnym 
łym.

Fot. (3X)

doros'
(jur

J. Ko1

PRZECZfTANE W PRASIE LOKALNEJ

MIŁOŚĆ W ROWIEZadzwonił do nas młody mie­
szkaniec Grodziska Włkp., któ­
ry w piątek 2 sierpnia przeżył 
niecodzienną przygodę koło 
Łubnicy :

- Z przydrożnego rowu wy­
skoczyły nagle dwie bardzo do 
siebie podobne, brudne i brzy­
dkie dziewczyny. Były w far­
tuchach. Zaczęły gwałtownie 
zatrzymywać moje auto. Nie

wiedziałem o co im chodzi. Po 
chwili okazało się, że obie pa­
nienki oferują... usługi erotycz­
ne. Nie podjąłem z nimi dys­
kusji i odjechałem.

- Tego samego wieczora opo­
wiedziałem o zdarzeniu kole­

gom. Wyjaśnili mi, że w rowie 
pracują dwie siostry w wieku 
18 -19 lat, którym towarzyszy 
matka - występująca w roli ka­
sjerki. Dziewczyny noszą tylko 
fartuchy, żeby szybko się roz­
bierać. Nigdy nie wchodzą do

samochodów, swoje sprawy z3' 
łatwiają w rowie, pozostajj 
cały czas pod czujną matczyh* 
opieką. W ciągu dnia ich 
teres kuleje. Świetnie nat°' « 
miast zarabiają nocami, gd) 
podpici chłopcy wracają z łu3' 
nickiej zabawy. Mój znajoiUJ 
widział te same panienki tak3® 
koło Ruchocic. ,,

„DZIEŃ PO DNItJ, 
Grodzisk Wlkp. 34^
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Poznańska Akademia Rolnicza,
rwsza w Polsce, jest w stanie wy- 

1C 00 ro^u 12-stu ekspertów CI- 
ko' pow*edzial dr Jan Śmiełowski, 

odbywające się w Pozaniu 
olenie celników w zakresie Kon- 

k neJ‘ Waszyngtońskiej dotyczącej 
. ntroli i handlu dzikimi roślinami 

zwierzętami. Celników uczulono
Przede wszystkim na próby przewo-
.Ptaków drapieżnuych, papug, żó- 

! 1 węży, a także trzmieli, które są 
8 tunkiem najczęściej wywożonym 

olski. Problemem na przejściach 
^ nięznych jest niemożliwość poró- 
a t d o k u m e n t ó w  z ich wzorami, 
Di u ae wiedzy o tym jak zao- 

ekować się skonfiskowanymi 
*wrerzętami.
WN*1 Powiedział Jan Śmiełowski 
mvt'emaC7'Gch w zapobieganiu prze- 
lr/i U zwierząt specjalizuje się około 
ciu CE*n*^ów - w Polsce tylko sześ-

*. Wyroby dwunastu firm uczest-
1 :ef^oyeh w tegorocznych poznańs-
J.wr Targach Jesień 96 zostały na­
pędzone złotymi medalami. Medale 
la Prezes zarządu MTP Stanis-

'v -̂,askowski. Na uroczystości obe- 
. 1 ~yli także wiceprezydent Pozna­

ni.Tomasz Keizer i przewodnicząca 
ędy Miejskiej Jadwiga Rotnicka. 
srod tegorocznych laureatów nie 

®rpr z Wielkopolski. Brązowe 
edale dostały firmy, które najlepiej 
Projektowały swoje dyspozycje, 

udrożniono ”Corę Garwolin” , ”Has- 
+ °s^°land” i ”Agni Studio Mody” .

’  Po tkanie nowego dyrektora ar- 
^yptycznego Państwowej Filharmo- 

* Narodowej Mirosława Błaszczyka 
^Przedstawicielami 40 dużych firm 

elkopoiskich, poświęcone prezen- 
tH1 zamierzeń artystycznych filhar- 
°nii i jej planów rozwojowych za- 

s. n® ik  się podpisaniem umów 
Ponsoringowych na sumę 100 tysię- 

sj “ otych. Sześć firm zdecydowało 
? Wyłożyć pieniądze na zakup no- 

. yeh instrumentów, gaże muzyków 
solistów oraz wydanie pierwszej 

^°znańskiej płyty kompaktowej.
Na ręce przewodniczącego Rady 

w 6̂ kiej Ostrowa Wielkopolskiego 
b o f i c j a l n y  protest w sprawie 

“ °wy supermarketu niemieckiej 
‘•'Py REWE. Prostest podpisali 

^Pslswiciele Ostrowskiego Klu- 
Biznesu, Zrzeszenia Prywatnego 

gandlu i Usług, PSS Społem, Izby 
,j ^^yęłowo-Handlowej oraz kilku- 
 ̂ ‘osięciu niezrzeszonych przedsię-

2 ° rG°w. Protestujący nie akceptują 
tali wPr°wadzenia do miasta kapi- 
nia zagran'ozneg° bez uwzględnie- 
t)r.0Plt'ii lokalnych organizacji gos- 
(jo~arczych. Wyrażenie zgody na bu- 
sta  ̂suPermarketu w centrum mia- 
zrn J0SŁ ^PlejoĄ P° wprowadzeniu 
st lan ruchu drogowego i lokalizacji 
fr benzynowych w centrum, nie- 
dlow decyzją władz. Ostrowcy han- 
zosta^ Uwazają, że budżet miasta 
wów n'e przez t0 Pozbawiony wpły- 
Pych 7 PPdetkńw firm zarejestrowa- 
ln Poza terenem miasta oraz loka- 
któr”  Podmiotów gospodarczych, 
Su,„.e w konsekwencji muszą ogłosić
sxv°ją upadłość.
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„PALEC BOŻY”
NAD KARŁOWICAMI

Życie człowieka jest jak liść 
- kruche, łamliwe, porywane 
przez wiatr i nigdy nie wiado­
mo jak się zakończy. I choć 
w swej próżności ludzie o tym 
zapominają, chcąc podporzą­
dkować sobie świat, co jakiś 
czas dobiegają informacje
0 żywiołach, klęskach i kata­
strofach, wobec których czło­
wiek staje się bezradny.

O niszczącej sile żywiołu 
przekonali się mieszkańcy Ka­
rłowic, małej osady niedaleko 
Wierzonki. W czwartek 
5 września o 16.30 na odcinku 
między szkołą w Wierzonce 
a wsią Karłowice przeszła 
trąba powietrzna zwana po­
tocznie "Palcem Bożym”.

Naoczni świadkowei zdarze­
nia opowiadają, że w ciągu kil­
ku chwil nad okolicą pojawiły 
się ciemne, ołowiane chmury, 
z których lunął deszcz. Gęsta 
mgła sprawiłą, że nie było nic 
widać. Słyszano tylko grzmoty, 
szum porywistego wiatru
1 trzsk łamiących gałęzi. W cią­
gu kilkunastu sekund zmiecio­
na została z powierzchni ziemi 
większość stojących przy szo­
sie drzew.

Można powiedzieć, że okoli­
czni mieszkańcy mieli wielkie 
szczęście, gdyż zjawisko to 
miało miejsce na krótkim od­
cinku drogi (jakieś 100 m) i to 
w części niezamieszkałej. Gdy­
by stało się to kilkadziesiąt me­
trów dalej, lepiej nie mówić....

Nasuwa się pytanie, czy na 
pewno była to trąba powietrz­
na? Pytani o zdanie specjaliści 
meteorolodzy skłaniają się 
właśnie ku takiemu wyjaśnie­
niu tego zjawiska.

Trąby powietrzne powstają 
przy przejściu frontów atmo­
sferycznych w skutek gwałto­

wnego zetknięcia się mas po­
wietrza ciepłego z zimnym. Po­
wstaje wtedy silny wir powie­
trzny, który może się przemie­
szczać z prędkością dochodzą­
cą do 100 m / s (!). Wir ma kształt 
leja lub kolumny o prawie pio­
nowej osi i jest niewielkiej śre­
dnicy. Sięga od chmur do kilku

metrów nad ziemią a często do 
powierzchni gruntu. Różnice 
ciśnień w obszarze wiru powo­
dują, że wsysa on na zasadzie 
odkurzacza wszystko co napot­
ka na swej drodze.

Trasę przejścia takiego wiru 
na lądzie znaczy spustoszona 
ziemia. Zjawiskiem towarzy­
szącym przejściu trąby sągwał- 
towne opady atmosferyczne. 
W naszych szerokościach geo­
graficznych zjawiska te są rza­
dkie i mają charakter lokalny. 
W Ameryce Północnej wystę­
pują często i na skalę masową 
jako tzw. tornado, zaliczane do 
najbardziej pustoszących zja­
wisk przyrodniczcych. Miesz­
kańcy Karłowic mogą mówić 
o dużym szczęściu, gdyż w ich 
przypadku trąba powietrzna 
zniszczyłą tylko przydrożne 
drzewa.

W usuwaniu skutków żywio­
łu pospieszyła mieszkańcom 
z pomocą straż i służby drogo­
we. Komunikacja kursowała 
objazdem przez Dębogórę. Już 
rano następnego dnia trasa ta 
byłą przejezdna. (AS)
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WĘDRÓWKI DALEKIE

UMOCNIONY ŁUK
Coraz częściej turyści w swo­

ich wędrówkach zmierzają 
w kierunku Międzyrzecza. Nie­
wątpliwą atrakcją, która przy­
ciąga ludzi z całej Polski, a na­
wet Europy są fortyfikacje 
zwane Międzyrzeckim Rejo­
nem Umocnionym. Nieliczni 
tylko wiedzą, iż prawdziwa na­
zwa brzmi Umocniony Łuk 
Odry i Warty. Do budowy tych 
fortyfikacji Niemcy przystąpili 
po I wojnie światowej, gdyż 
obawiali się agresji ze strony 
Rosji Polski. W latach 30-tych 
powstał plan umocnień grani­
cznych na terenie obecnej Pol­
ski i dzielił się na trzy części: na 
północy powstał Wał Pomorski 
w centralnej części łuk Odry 
i Warty i na południu linia Od­
ry. Rejon centralny miał zawie­
rać największe budowle forte- 
czne. Grubość ścian dochodziła 
do 3 metrów. Najczęściej były 
to schrony uzbrojone w artyle­
rię. Wspomagać je miały bunk­
ry wyposażone w broń maszy­
nową, miotacze ognia, automa­
tyczne miotacze granatów mo- 
źdierzowych. Całość otaczał 
bogaty system zapór przeciw- 
czołgowych, zwodzonych i ob­
rotowych mostów. Umocnie­
nia były tak zaplanowane, aby 
wykorzystać ukształtowanie 
terenu. Prace budowlane roz­
poczęto w latach 30. Aby utrzy-

Takie pytanie zadał jeden 
z kierowców jadących od stro­
ny Pobiedzisk do Poznania, wi­
dząc drogowskaz z napisem 
Uzarzewo. Skąd wzięła się taka 
nazwa? Aby dać odpowiedź na 
to pytanie musimy się cofnąć 
do czasów pogańskich. Otóż 
w miejscu nad jeziorem znaj-

mać ją w ścisłej tajemnicy, sty­
lizowano je tak, by wyglądały 
na wykopaliska archeologicz­
ne. Budowano sztuczne stodo­
ły, a budowniczych zaczęto 
sprowadzać z różnych stron 
Niemiec. Fortyfikacje miały 
być połączone podziemnymi 
korytarzami. Ponieważ pod

ziemią miały powstać koszary 
i regularnie kursująca kolej. 
Łączna długość korytarzy mia­
ła wynosić aż 130 km.

Rozpoczęte prace budowla­
ne stanowiły niezwykle kosz­
towną inwestycję gdyż 1 km 
podziemnego korytarza kosz­
tował 1 milion marek. Hilter na 
początku był przychylny pla­
nom, lecz pod wpływem kon­
cepcji szybkiej wojny pancer­
nej Hansa Guderiana zmienił 
zdanie i postanowił zaniechać 
budowy. Nieukończone fortyfi­
kacje w roku 45 prawie bez

dowało się rozległe cmentarzy­
sko, gdzie znaleziono groby 
z urnami. Liczne ślady bytowa­
nia ludzi z czasów pogańskich 
wskazują na to, że było tam 
UZARZYSKO. W ten sposób 
nazywano bowiem miejsca ku­
ltu pogańskiego. Jak głosi znaj­
dowała się tam osada nad Cybi-

walki poddały się. Zdobyto je 
z taką łatwością dlatego, gdyż 
rosjanie w karkołomny sposób 
uderzyli znad Wisły. Kolejne 
linie oporu zostały zdobyte za­
nim jeszcze w pełni je obsadzo­
no. Nazwa Międzyrzecki Rejon 
Umocniony pochodzi z litera­
tury radzieckiej. Miejsce to po­
mimo upływu lat pozostaje 
owiane welonem tajemnicy. 
Zachowały się tylko szczątki 
dokumentacji i po dziś dzień 
dokładnie nie wiadomo ile wy­
budowano, a ile obiektów za­
planowano. Część dokumen­
tów została zniszczona w roku 
44 podczas nalotu aliantów. 
Szczątkowa ich ilość jaka się 
zachowała znajduje się we 
FREEBURGU. Jedyny plan 
podziemi jaki ocalał został wy­
konany w 44 roku przez oficera 
niemieckiego, który zręcznie 
naniósł na mapę sztabową za­
rys korytarzy. Jednak jego ry­
sunki nie zgadzały się z aktual­
nym stanem podziemi.

Obecnie znamy 38 km kory­
tarzy tworzących jeden system 
podziemny. W terenie rozrzu­
cone jest kilkadziesiąt wielo­
kondygnacyjnych obiektów 
zwanych panzerwerkami.

O niezwykłych tąjemnicach 
i ludziach obecnie zajmujących 
się tym gigantycznym syste­
mem fortyfikacji napiszemy 
w następnym odcinku. (AS)

ną i topiono tam bożki słowiań­
skie. Mało kto wie, że obok 
Uzarzewa istniała druga osada 
zwana KARSPOLE, do dziś 
w ten sposób potocznie nazywa 
się jezioro w Uzarzewie. Po 
osadzie nie pozostał żaden ślad. 
Obecnie Uzarzewo to uroczo 
położona wioska, słynąca 
z przepięknego Muzeum Ło­
wiectwa założonego w dawnej 
posiadłości ŻYCHLIŃSKICH. 
Na uwagę zasługuje również 
zabytkowy kościół obecnie 
znajdujący się w remoncie. Je­
szcze nie raz będziemy mieli 
okazje napisać o tej miejscowo­
ści, której wiele tajemnic czeka 
jeszcze na odkrycie. (A.S)

WĘDRÓWKI BLISKIE

UZARZEWO 
- CO TO JEST ?

Dnia 9 września br. zmarł nasz były członek

śp Leon Chrzanowski

Rodzinie zmarłego składamy wyrazy współczucia 
Członkowie Cechu Stolarzy w  Swarzędzu

ogl. 219
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★  Kim pan jest, panie Olsze"'5*1' ,
- pyta Dziennik Poznański i nie prze_ 
stąje na jednym pytaniu. Czy jest pa11 
spowinowacony z dwoma prezydem 
tami Izraela ? Dlaczego MacierewK® 
ukrył pana teczkę ? Kto przy®*8 
panu Parysa? Podobno młodos® 
upłynęła Olszewskiemu na zwalcza­
niu antysemityzmu i reakcjonizrnu- 
Próbę odpowiedzi na te pytania m°2' 
na znaleźć na 10 stronie Dziennika

W Dzienniku mamy również rela­
cję z meczu Polska Niemcy w Zabrz"
- ale nie o meczu w nim mowa. Jej” 
dużo o kibicach. Polacy zrywali dagi 
wywieszane przez Niemców. Ci zt*- 
wanżowali się spaleniem polskiej- 
Demolowanie stadionu, bójki z p22®' 
chodniami na ulicach, rozwalanie sa­
mochodów przed i po meczu, musia­
ło bardzo odprężyć niemieckich g?,' \ 
ści. Jak pisze Dziennik - większ?8,
z nich jest znana niemieckiej po**® 
i nie ma prawa wstępu na tamtej®2 
stadiony.
*  Policja zanotowała 1 rozbój, ® 
włamań w tym 6 samochodo"'- 
W ośmiu wypadkach drogowy1'*' 
rannych zostało 8 osób. Zatrzymań0 
40 osób w tym na gorącym uczynk0 
8. W Poznaniu na ul. Palacza trzecn 
mężczyzn pobiło przechodnia, krad­
nąc mu zegarek, parasol i torW- 
W Przeźmierowie na giełdzie s a m j  
chodwoej do mężczyzny podszed* 
nieznany sprawca i siłą wyrwał mu 
portfel. W Poznaniu na ul. Świt ze 
stoiska przed sklepem nieznany 
sprawca skradł 6 płyt compaktO" 
wych i 7 kaset o łącznej wartości l’ ’  
zł. Straż pożarna wyjeżdżała do 4 po- 
żarów i 7 zagrożeń miejscowych. *?8 
Rondzie Środka na skutek zwarcia 
instalacji elektrycznej palił się tram­
waj. Strat nie zanotowano. Na trasie 
A-2 w miejscowości GozdoW® 
k/Wrześni samochód ciężarowy 
w wyniku poślizgu wypadł z trasy- 
Rannego kierowcę straż ewakuowa­
ła dokonując cięcia zablokowany0*1 
drzwi.
★  Za dwa tygodnie spodziewać si? 
można decyzji w sprawie poszukiwa­
nia gazu w Wielkoplsce przez kon­
cerny Exxon i Shell - poinformował 
radio RMI FM Eligiusz Balcerzak li 
z biura koncesji geologicznych MitU" 
sterstwa Ochrony Środowiska-
0  koncesję na poszukiwania gazu 
ziemnego w tak zwanym Rowie Po*" 
skim na wschód od Poznania ubieg8 
się oprócz tych firm również przed­
stawicielstwo koncernu Texac®
- spółka Wielkopolska energia. Pro­
cedura jest w toku, a wszystkie firmy 
mąją równe szanse otrzymania kon­
cesji - zapewnił nas Eligiusz Balce­
rzak. Rów Polski to struktura geo- * 
logiczna ciągnąca się od Danii i na 
południowy wschód i przecinając8 
Wielkopolską na wschód od Pozna­
nia. Gaz znaleziono już na jęj terenie 
w Holandii, Niemczech. Badania 
w Polsce mąją potwierdzić przypusz; 
czenia naukowców co do możliwości
1 opłacalności wydobywania gazu 
w naszym kraju
★  Pierwszy w Poznaniu punkt i#' 
ternetowy otwarto w księgami Do­
mu Książki przy ul. Nad Wierzba- 
kiem. Z sieci informacyjnej Interne­
tu będą mogli korzystać wszyscy. Za 
udostępnienie nowej formy porozu­
miewania się będą pobierane niewie­
lkie opłaty. Dostęp do sieci Internetu 
umożliwi chętnym porozumiewanie 
się z całym światem.
★  Od 1 sierpnia poznańska firm8 
Tadmar producent instalacji sanitar­
nych jest spółką akcyjną. Jednym * 
z głównych udziałowców zostaj 
szwedzki potentat w tej branży Dam 
International AB. Dzięki współpracy 
ze szwedzkim koncernem firma Tad­
mar ma nadzieję na bardziej dynami­
czny rozwój i rozszerzenie rynko" 
zbytu.
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10 SPOSOBÓW NA STRES K R O N I K A

Stres to jedyne, co naprawdę 
nioże nam dać w kość, jeśli jesteś­
my zdrowi. Stres to strach, że: 
stracimy pracę, że nie starczy 
nam do pierwszego, że nie pora­
dzimy sobie z kłopotami. Tym­
czasem przestrzeganie kilku pro­
stych życiowych zasad może zna­
cznie ograniczyć ryzyko stresu:

Oto one:
E Uporządkuj swój dom: wszyst­
kie klucze niech wiszą na jednym 
kaczyku przy drzwiach, uporzą­
dkuj ciuchy w szafie, pozmywaj 
wieczorem. Wstań 15 minut 
wcześniej niż zwykle i poczuj się 
szczęśliwym człowiekiem - nie
kędzieszgorączkowoszukać poń­
czoch (czystych skarpet) ani klu- 
Czy. nie będzie Ciebie czekał zlew 
Pełen brudnych naczyń, które 
musiałbyś zmyć przed zrobie­
niem śniadania.
?• Regularnie "wydychaj”  stres 
14 razy pod rząd wdychaj powiet­
rze -powoli, powinno to trwać 
°koło 7 sekund, potem je wypu- 
iĵ czaj przez około 8 sekund. 
1 Woje ciało się "odpowietrzy” .
3. Odkryj "tajemnicę 5 lat” . Częs- 
to bierzesz sobie za wiele i zupeł- 
kre bez sensu na głowę. Połowa 
tych spraw, w które się zawik- 
fałeś nie są warte uwagi. Zanim 
zobowiążesz sie do czegoś, po­

stanowisz, ustalisz, zastanów się, 
czy będzie to dla Ciebie ważne 
także za 5 lat. Jeśli odpowiedź 
brzmi "nie” odpuść sobie, a po­
czujesz się lepiej.
4. Jeśli nie masz na coś wpływu 
zapomnij o tym ! Nie myśl nigdy
0 tym, co by było gdyby... Już się 
stało. Patrz zawsze w przyszłość. 
Niech Twoim życiowym credo 
stanie się powiedzenie ” "Boże, 
daj mi odwagę, abym mógł zmie­
nić to, co mogę, siłę abym mógł 
znieść to, na co nie mam wpływu
1 mądrość, abym mógł odróżnić 
jedno od drugiego.
5. Poznaj uzdrawiającą moc 5-mi- 
nutowych przerw, w tym czasie 
myśl o czymś miłym, zastanawiaj 
się, co zjesz dobrego na kolację, 
na którą zaprosił Cię znajomy...
6. Myśl pozytywnie ! Nowa bluz­
ka, którą właśnie sobie sprawi­
łaś, wymaga wprawdzie nowej 
spódnicy, na którą teraz Cię nie 
stać, ale jesteś w pół drogi do 
wystrzałowej kreacji. Dla pa­
nów: pół kufla piwa to więcej niż 
pusty kufel. A poza tym już od 
poniedziałku zbliżasz się do kole­
jnego weekendu.
7. Zrób sobie jakąś przyjemność 
w nagrodę. Nie myśl, że to dzie­
cinne, jeśli jest to coś co sprawi Ci 
- nawet krótkotrwałą radość, 
zrób to !

8. Twój samochód powinien mieć 
zawsze nie mniej niż połowę ba­
ku benzyny - jakby to śmiesznie 
nie zabrzmiało, w stres może 
człowieka spędzić także myśl, że 
zabraknie mu benzyny w samo­
chodzie. Staraj się zawsze dopeł­
niać bak, gdy tylko zauważysz, że 
już wyjeździłeś połowę zapasu.
9. Oddziel starannie i raz na za­
wsze swój prywatny czas od służ­
bowego. Nie pracuj niegdy w we­
ekend, wyznacz sobie stały dzień 
i godzinę na spotkanie z przyja­
ciółmi, spacer po lesie, mecz, se­
rial w TV.
10. Uwierz, że w czwartek będzie 
lepiej i ponoć środa jest najbar­
dziej pechowym dniem, bo to 
dzień tak damo oddalony od obu 
końców tygodnia, W środę naj­
częściej się kłócimy i wszystko 
nam nie pasuje. Za to w czwar­
tek... Jest idealnym dniem do 
snucia planów,

Żaden z tych sposobów oddzie­
lnie nie da Ci poczucia pełnego 
luzu, ale w czasie...

Uwierzysz, gdy spróbujesz.
Życzę powodzenia Wróżka

PS. W następnym numerze 
Tygodnika napiszę - jak reali­
zować cele życiowe.

★  W czwartek na ul. Cieszkows­
kiego usiłowano skraść merce­
desa z niemiecką rejestracją, 
wartości 45 tys. nowych zł. Uda­
ło się sprawcom pokonać zamek 
w drzwiach, nie dali sobie rady 
ze stacyjką. Wiadomo, że spraw­
cami było dwóch młodych męż­
czyzn.

★  W piątek na osiedlach Koś­
ciuszkowców, Czwartaków 
i Dąbrowszczaków włamano się 
do trzech samochodów. Zginęły 
radioodtwarzacze i głośniki. 
Wartość ok. 3 tysięcy zł.

★  W nocy ze środy na czwartek 
spłonął sklep spożywczy przy 
ul. Tysiąclecia. Straty wynoszą 
15 tysięcy zł.

★  W niedzielę w godzinach wie­
czornych przy ul. Gryniów za­
palił sie telewizor "Rubin” . Zni­
szczeniu uległ duży pokój 
w mieszkaniu i jego wyposaże­
nie.

★  Z niedzieli na poniedziałek 
włamano się do zakładu beto- 
niarskiego w Kobylnicy. Trzej 
podejrzani o to przestępstwo 
mężczyźni zostali zatrzymani.

(mol)

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

Ba r a n
Będziesz nieco roz­

marzony i... rozkoja- 
rzony (zwłaszcza 
w pracy), a to za spra­
wą celnego strzału 
Kupidyna. Uważaj je­
dnak, aby zzrobić 

* ?■'o •>-j. ,, należy do Twoich obo-
rdązków i nie podpaść szefowi!

środę trafi Ci się szansa pod­
reperowania budżetu, ale będzie się 
"(ązała z z pracą do późnych godzin 

'eczornych. Czwartek wyjątkowo 
‘Judny, wręcz senny, za to w piątek 

awał zajęć i spiętrzenie pilnych 
“Praw,

Musisz poćwiczyć 
ilną wolę i postarać 

-uę przestrzegać dietę 
i ośli pragniesz osiąg 
ląć wymarzoną syl 
wetkę. Od poniedzial 

2 k u  sporo zamieszania
Powodu spraw rodzinnych, wkró- 

Jednak wszystko się wyjaśni. 
tvlVCZ S'  ̂w domowe obowiązki nie 
atin święta, a zobaczysz, że 

"'esfera się poprawi. Mile wspo- 
Pat S Cię Strzelec- w  sobotę sym- 
0A yczne spotkanie i okazja do po- aadusaeję

'żim ięta
Nie rezygnuj z pla­

nów, które ułożyłeś na 
najbliższy miesiąc 
obecne kłopoty miną 

i sprawy potoczą się 
kładko. We wtorek 

cy , drobne zgrzyty w pra
su’ ~ ,JUZ nazajutrz nastrój zmieni 
otr,na lepszy. Ciekawą propozycję 
r0^ a s z  Pod koniec tygodnia, 

az ją jednak starannie zanim

podejmiesz ostateczną decyzję. 
W piątek miły wieczór w rodzin­
nym gronie. Nie drażnij Wodnika!

Czas zająć się rodzi- 
ą, którą ostatnio tro- 
hę zaniedbujesz. Pe­
wien Byk nieco Cię 
/denerwuje, nie dąj 
uę jednak ponieść 

i u. ..j.ui. t :a nie warta świeczki. 
Dobre wieści od Bliźniąt natchną 
Cię optymizmem na długie dni. 
W czwartek wstaniesz "lewą nogą” 
i nic Ci się nie będzie udawać - mu­
sisz jakoś przetrwać ten dzień do 
wieczora. Bardzo udany weekend, 
o ile nie spędzisz go... w domu!

Drogi Lwie, koniec 
/ lenistwem! Sam wi- 
zisz, że wiele spraw 
i się nie udaje, 
w tym wszystkim Ty 
le jesteś bez grzechu.

. ..Kaszesz rękawy i mi­
mo wewnętrznych oporów za­
czniesz systematycznie pracować, 
ten tydzień może być przełomowy 
w Twoim życiu. Najbliższe dni będą 
sprzyjać Twoim układom - i w pra­
cy, i tym osobistym. Ktoś się do 
Ciebie przekona...

Niezbyt miły począ- 
ek tygodnia zrekom­

pensuje Ci wiadomość 
i pomyślnym załat­
wieniu pewnej ważnej 
prawy. W środę mnó- 

> w i biegania. Bądź os t- 
rozny w kontaktach z Wagą, być 
może chce wykorzys-

n Ą ;■ ■■ fyi a

i rw

R A K

(----------'N

V______ /

tać Twoją wielkoduszność. Zwolnij 
nieco tempo, Twój organizm dopo­
mina się o parę chwil spokoju 
i "niecnierobienia” . W sobotę bę­
dziesz tryskał (zaraźliwie) humo­
rem!

WAGA
W tych dniach go­

dziny będą Ci mijać 
/ szybkością superek- 
presu, a wydarzenia 

zmieniać się jak 
w kalejdoskopie. Nie 
trać jednak głowy 

i skoncentruj się na sprawach na­
prawdę ważnych. Szczególnie pil­
nuj swoich rzeczy osobistych - mo­
żesz coś zgubić, bądź paść ofiarą 
złodziejaszka! Twoje ostatnie suk­
cesy w pracy, zostaną dostrzeżone 
i nagrodzone. W piątek - wieczór 
pełen radości!

SKORPION
Z początku tygodnia 

rudno Ci będzie 
wziąć się w garść, dla- 
ogo niektóre sprawy 
le będą układać się 

>o Twojej myśli. Od 
środy poczujesz przy­

pływ energii i wszystko pójdzie jak 
po maśle. Nie spędzaj tak wielu 
wieczornych godzin przed szkla­
nym ekranem, przyda Ci się więcej 
spacerów wśród zieleni, niekonie­
cznie samotnie. W sobotę - wesołe 
spotkanie towarzyskie z Bykiem 
w roli głównej.

STRZELEC
Będziesz przygnę- 

oiony obrotem spraw, 
ecz Twój wrodzony 
iptymizm nie pozwoli 

Ci zamartwiać się zbyt 
długo. I dusznie - od 
czwartku dobre wieś­

ci, me tyko natury finansowej! Pe­
wien Koziorożec dybie na Twoje 
potknięcie - bądź czujny. Pomyśl 
o małej porcji codziennej gimnas­

tyki - świetnie poprawi Ci samopo­
czucie. Sobota pod znakiem wytę­
żonej pracy w domu.

KOZIOROŻEC
Tydzień zapowiada 

się nieciekawie - kon­
wikty w pracy, niesna­
ski w domu... Nie zała­
muj się jednak, tylko 
weź sobie do serca za­
rzuty, których przy­

jdzie Ci wysłuchać. Jest w nich 
sporo racji. W środę spotkasz nader 
interesującą osobę. Pamiętaj o ro­
dzinnym jubileuszu - każdy dro­
biazg będzie mile widziany. Trochę 
wydatków i - kieszeń pusta, ale 
wkrótce będzie lepiej!

WODNIK
Od poniedziałku bę- 

iziesz odczuwać ja- 
%ieś dziwne niepoko­
ił, nieokreślone lęki, 
otoczenie będzie Cię 

i rażnić. Krótki wy- 
,azd pozwoli Ci uwol­

nić się iKi złego nastroju. Pod koniec 
tygodnia szansa na atrakcyjną ran­
dkę, o ile weźmiesz inicjatywę 
w swoje ręce. W sobotę los może się 
do Ciebie uśmiechnąć w grach loso­
wych. Dotrzymaj obietnicy danej 
Koziorożcowi. Ważny telefon w so­
botę lub niedzielę.

RYBY
Bądź konsekwent- 

■y, a doczekasz się 
•fektów swojej cięż­
kiej pracy. Ktoś, być 
noże Baran, bardzo li- 
zy na pomoc z Twojej 
trony. Czwartek bę­

dzie sprzyjać załatwianiu intere­
sów, choć pod koniec dnia będziesz 
bardzo znużony. W czasie weeken­
du uważaj na drodze, może być 
niebezpiecznie. W niedzielę bę­
dziesz mieć okazję, żeby się odprę­
żyć - wreszcie luz i zasłużony wypo­
czynek.
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Z MŁODZIEŻOWYCH BOISK
Po wakacyjnej przerwie na 

boiska powróciła piłkarska 
młodzież, by wznowić rozgry­
wki ligowe. W tegorocznym se­
zonie barw swarzędzkiej Unii 
bronić będą zespoły: juniorów, 
dwa trampkarzy starszych, 
dwa trampkarzy młodszych 
i orlików. To bardzo dużo jak 
na klub, który dźwiga się z or­
ganizacyjnych i finansowych 
nizin. Cieszyć mogą dwie pięk­
ne płyty z tego jedna jeszcze 
nie nadająca się do rozgrywek, 
martwi zaś, brak boiska trenin­
gowego. Szkoda, że boisko 
w Gruszczynie nie jest właś­
ciwie wykorzystywane. Bliżej 
niezidentyfikowana, notabene, 
bardzo niesympatyczna pani, 
podczas przedsezonowych me­
czy sparringowych nie pozwo­
liła młodzieży skorzystać z sza­
tni. Jak wiemy boisko wraz 
z przyległościami jest własnoś­
cią gminy - czyli naszą społe­
czeństwa własnością, nie rozu­
miem zatem, traktowania go 
jak prywatnego folwarku. Stąd 
apel do działaczy i trenerów 
- ustalmy wreszcie status gru- 
szczyńskiego stadionu, może 
lepiej niech służy on piłkars­
kiej młodzieży, a nie straszy 
przez lata brakiem szyb w ok­
nach (jak to miało miesjce jesz­
cze nie tak dawno).

Wróćmy jednak do młodzie­
żowych rozgrywek. ★

★  W sobotnie południe na bois­
ko przy św. Marcinie, wybiegła 
jedenastka trampkarzy młod­

szych Unii Swarzędz, grająca 
pod wodzą Kazimierza Mąko- 
wskiego. Inauguracyjnym 
przeciwnikiem chłopców 
z "czwórki” był silny zespół 
Lecha Poznań. Jak na począ­
tek rozgrywek nie był zbyt łas­
kawy dla naszych piłkarzy. Ale 
nie ma tego złego, co by się 
dobrze nie skończyło.

Był to naprawdę dobry 
mecz. Swarzędzcy chłopcy 
przez całą pierwszą i początek 
drugiej części spotkania, byli 
stroną zdecydowanie lepszą. 
Ich akcje, często kończyły się 
w polu karnym lechitów, kąś­
liwymi strzałami. Piękne bra­
mki dla barw Unii uzyskał 
Tomek Woniaczuk i Krzysio 
Cieślak.

Niepotrzebny błąd w obronie 
kosztował naszych chłopców 
utratę przed przerwą bramki. 
Po zmianie stron widowisko 
nieco się wyrównało, lecz 
nadal więcej z gry mieli swa- 
rzędzanie. Szkoda, że nie zdo­
łali "dowieźć” do końca korzy­
stnego wyniku. Na parę minut 
przed końcowym gwizdkiem 
sędziego, piłkarze Lecha wyró­
wnali i wynikiem 2:2 zakoń­
czyło się widowisko. Młodsi pi­
łkarze Unii nie wytrzymali 
kondycyjnie całego spotkania, 
stąd ten wypadek "przy pracy” 
w ostatnich minutach. Cały ze­
spół zasłużył na słowa uzna­
nia, a wystąpił on w składzie: 
Meissner Artur, Szwendke 
Maciej, Kaczmarek Tomasz,

Mąkowski Andrzej, Ludwi- 
czak Damian, Mazgaj Nor­
bert, Brzeziński Dawid, Gołą­
bek Andrzej, Woniaczuk To­
masz, Malinowski Arkadiusz, 
Cieślak Krzysztof oraz Pie­
chowiak Łukasz.

★  Ze spuszczonymi głowami 
opuszczali murawę boiska tra­
mpkarze starsi Unii II Swa­
rzędz, którzy po pięknym poje­
dynku z rosłymi i starszymi 
o dwa lata piłkarzami Błękit­
nych Owińska doznali goryczy 
porażki. Zwycięzcą tego poje­
dynku mogła zostać tylko jed­
na drużyna-swarzędzka Unia. 
Podopieczni Grzegorza Bur- 
chackiego w pierwszej części 
spotkania mieli przygniatającą 
przewagę, lecz w sytuacjach 
podbramkowych tzw., brako­
wało im szczęścia, bądź też na 
posterunku stał dobrze dyspo­
nowany bramkarz gości. Dwa 
niewykorzystane rzuty karne, 
strzały w słupki i poprzeczki 
udane interwencje golkipera 
Błękitnych, zdecydowana 
przewaga w środku pola, 
wspaniałe rajdy i techniczne 
popisy Tomka Szymańskiego 
to obraz pierwszej części spot­
kania. Znawcy futbolu mówią, 
że niewykorzystane sytuacje 
często lubią się mścić, Tak było 
w tym meczu. Na kilka minut 
przed końcowym gwizdkiem, 
nieumyślne zagranie ręką na­
szego zawodnika zakończyło 
się celnie wyegzekwowanym 
rzutem karnym. Na nic zdały

się interwencje i łzy w oczach- 
Druga cześć meczu przebiega­
ła również pod dyktando na­
szych chłopców, ale akcje Błę­
kitnych były coraz groźniejsze. 
Boisko było dość trudne, 
a zwłaszcza wiał silny wiatr, 
który po zmianie stron był 
sprzymierzeńcem gości. Dech 
w piersiach zapierały pojedy­
nki Tomka Szymańskiego 
z wyższymi o dwie głowy prze­
ciwnikami. Wszyscy swarzędz­
cy chłopcy zagrali bardzo dob­
ry, ambitny mecz. Szkoda, że 
w tym inauguracyjnym meczu 
nie mógł wystąpić Przemek 
Pawelec i Łukasz Matusiak.

Chłopcy po takim meczu, 
wcale nie trzeba zwieszać 
głów, można chodzić z pod­
niesionym czołem i dalej do , 
"roboty”, a będzie naprawdę 
dobrze.

Skład Unii: Anioł Bartosz, 
Anioł Michał, Piaskowski 
Krystian, Nowak Łukasz, 
Podgórski Marcin, Klamerek 
Adrian, Kostrzewa Tomasz, 
Sobota Tomasz, Szymkowiak 
Tomasz, Jasiek! Marcin, No­
wak Łukasz I oraz Konys Bar­
tosz, Kostrzewa Michał i Łu­
czak Piotr.
★  Zainaugurowali również 
swoje rozgrywki juniorzy Unii- 
Pierwszym przeciwnikiem był 
niewygodny zespół TPS Wino­
grady Poznań. Swarzędzanic 
przywieźli z Poznania komplet » 
punktów, pokonując rywala 
3:2. Bramki strzelili : Maciej 
Janik - i Jakub Jankiewicz- 

(Klan)

KIEDY W III LIDZE ?
Od dawna już wielkopolska prasa oraz kibice z zaniepokoje­

niem śledzą poczynania poznańskich władz piłkarskich dotyczą­
cych decyzji pozbawienia Sokoła Pniewy punktów zdobytych 
w rozgrywkach ubiegłej edycji IV ligi naszego okręgu.

Trwająca od kilku miesięcy pisemna przepychanka między 
centralą PZPN, a władzami poznańskimi nie daje pożądanych 
efektów. Wszelkie decyzje płynące z Warszawy, a dotyczące 
wycofania z rozgrywek Sokoła i awansowania w jego miejsce Unii 
Swarzędz są ignorowane. Jak długo może funkcjonować arogan­
cja, chamstwo i bezprawie ? Jak długo gremia podległe PZPN 
mogą lekceważyć i podważać decyzje centrali ?

Orzeczenie Najwyższej Komisji Odwoławczej PZPN z dnia 
23.08.96r. również zostało zignorowane, tym razem przez Radę 
Makroregionu Północno-Zachodniego. Ona to w swoim postano­
wieniu, jednoznacznie w sposób nie podlegający jakiejkolwiek 
dyskusji, rozstrzygnęła spór pomyślnie dla naszego klubu. Nie 
było to na "rękę” radzie makroregionu, której przewodniczy p. 
Marian Kustoń - uznany do niedawna międzynarodowy sędzia 
piłkarski. Wynika z tego, że p. Kustoń zmienił swoje morale 
i pokazał prawdziwe oblicze. Przecież on sam jeszcze niedawno 
wymagał od "aktorów” widowisk piłkarskich, subordynacji, po­
szanowania przepisów i norm moralnych. Obecnie przewod­
nicząc radzie, łamie elementarne ustalenia i prawo w zakresie 
organizacji widowisk piłkarskich.

Dla unaocznienia Państwu samowoli i ignorancji prawa, przed­
stawiamy wspominaną decyzję w przedmiotowej sprawie.

KOMUNIKAT RADY MAKROREGIONU 
PÓŁNOCNO-ZACHODNIEGO 

z dnia 2 września 1996 roku.
Na posiedzeniu w  dniu 2.IX.1996r. po zapoznaniu się z treścią 

orzeczenia Najwyższej Komisji Odwoławczej z dnia 23.VIII. 1996r. 
w  sprawie utraty punktów  przez Sokół Pniewy w  rozgrywkach IV 
lig i okręgu poznańskiego, rada M akroregionu Północno-Zachod­
niego postanowiła co następuje:

1. nie wyrazić zgody na poszerzenie III lig i do 19 -tu  drużyn 
w  sezonie 96 /97 ,

2. wobec braku dostatecznej argumentacji, nasuwających się 
w ątp liw ości i rozbieżności w  św ietle obow iązujących przepisów 
za zasadne udział w  rozgrywakach lll-c io lig o w y c h  zespołu K.S. 
"S o kó ł" Pniewy i nie wyrazić zgody na udział w  tych rozgrywkach 
w  miejsce "S oko ła " K.S. "U n ii"  Swarzędz.

Powyższe ustalenia podjęte zostały przez Radę Makroregionu 
jednomyślnie, przy uwzględnieniu, że w  rozgrywkach w  m akro­
regionie decyduje Rada Makroregionu. a

Za Radę Makroregionu Przewodniczący ( -)  Marian Kustoń.

Tyle komunikat. Ocenę braku jakiejkolwiek subordynacji p0' 
znańskich władz piłkarskich w stosunku do warszawskiej central1 
pozostawiamy Naszym Czytelnikom do indywidualnego osądu

(oprać. KlaO'
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SPORT • ZD R O W IE  • SPORT • ZD R O W IE
UNIA SWARZĘDZ - NKS NIEPRUSZEWO 0:0

GŁOWĄ W MUR
Po dość długiej wakacyjnej 

przerwie wznawiamy obsługę 
Prasową widowisk piłkars­
kich.Pod koniecsierpniazaina- 
ugurował rozgrywki pierwszy 
zespół swarzędzkiej Unii. Do 
dzisiejszego dnia trwają "prze­
pychanki” w jakiej lidze powi­
nien występować nasz zespół. 
Warszawska centrala piłkars­
ka uważa, że w III, poznański 
Związek, że w II. Trwa ciągła 
wymiana pism, skarg i wnios­
ków w tej sprawie, a póki co, 
Warszawa sobie, Poznań sobie, 
a Unia gra w IV lidze.

Dotychczas nasi seniorzy ro­
zegrali cztery pojedynki. Jeden 
mecz zaś został odłożony. 
Wszystkie rozstrzygnęli na 
swoją korzyść pokonując kole­
jno: Victorię Września 5:2, Po- 
goń Lwówek 3:1, Lechię Kost- 
rzyn 1:0 i Dyskobolię II Gro­
dzisk 2:1.

W niedzielne przedpołudnie 
(08.09.), nasi futboliści pode­
jmowali na własnym zregene­
rowanym boisku, jedenastkę 
NKS Niepruszewo. Ten niedo­
ceniany przed rozgrywkami 
zespół, okazał się równorzęd­
nym partnerem dla naszej dru­
żyny. A przy odrobinie szczęś­
cia mógł wywieźć z naszego 
miasta trzy punkty.

Pierwsze pięć minut należa-
do Unii. Nasi piłkarze, wyka­

zując ochotę do gry ostro za­
lakowali. Piłkarze z Niepru- 
szewa wcale tego dnia nie mieli 
Ochoty występować w roli sta­

tystów. Powoli zaczęli przej­
mować inicjatywę i zagrażać 
bramce Karwackiego. W 12 
min. po faulu w polu karnym, 
sędzia zawodów podyktował 
rzut karny przeciwko naszej 
jedenastce. Robert Karwacki 
wyczuł intencje egzekutora 
i wyekspediował piłkę w pole. 
Gra toczyła się w środkowej 
strefie boiska, przy dobrej po­
stawie naszej defensywy i dość 
niemrawej ofensywy. W 17 
min. Mariusz Pietrzak efekto­
wnie uderza głową, lecz mini­
malnie chybił. W minutę póź­
niej w dużych opałach znalazł 
się Karwacki, lecz wychodzi 
z opresji obronną ręką. Pięk­
nym strzałem z dystansu popi­
sał się w 22 min. kapitan nasze­
go zespołu - Robert Michalak, 
piłka jednak minimalnie powę­
drowała nad poprzeczką. Kilka 
minut później, nasi obrońcy 
spreparowali bardzo groźną 
sytuację pod własną bramką, 
lecz napastnik gości strzelił 
w boczną siatkę. Akcję zmie­
niały się raz w jedną stronę, raz 
w drugą stronę. Wybiegani, 
szybcy napastnicy NKS-u 
sprawiali naszym defensorom 
sporo kłopotu. W 35 min. Jaro­
sław Tomaszewski - nowy na­
bytek Unii, w tym sezonie, po­
pisał się wspaniałym strzałem, 
który niestety trafił w słupek. 
I tak do przerwy trwała przy­
słowiowa wymiana "ognia” , 
która nie przyniosła zmiany 
wyniku.

* * J

Robert Karwacki ten wy­
stęp może uznać na udany.

Po zmianie stron za Kobusa 
Ujrzeliśmy na boisku Pawła 
Wawrzyniaka - również nową 
twarz w naszym zespole, za 
Czerwińskiego zaś wszedł Za- 
leśny. Pod koniec meczu Huka 
zastąpił kolejny nabytek Unii, 
Arkadiusz Jankowski. Z dzien­
nikarskiego obowiązku pragnę 
poinformować, że od początku 
spotkania w roli ostatniego 
obrońcy, występował Chwali- 
szewski Jarosław, również pił­
karz od nowego sezonu wystę­
pujący w Unii.

Przerwa i zmiany nie miały 
w zasadzie wpływu na obraz

gry. Optyczną przewagę może 
i miał zespół Unii, lecz ich ataki 
były bezproduktywne. Głową 
muru nie przebijesz - powiada 
porzekadło, a tak zdaje się czy­
nili nasi napastnicy. Blok 
obronny Niepruszewian był 
dobrze zorganizowany, a bra­
mkarz bronił z dużym wyczu­
ciem. Tym samym, czasami do- 
śćnieporadne ataki Unii koń­
czyły się przed polem karnym.

Nie można powiedzieć, że 
obydwa zespoły nie miały 
szans na zmianę wyniku. Oczy­
wiście miały. I chyba nasza je­
denastka więcej. W 20 i 35 min., 
Przemysław Minge po indywi­
dualnych akcjach dość mocno 
strzelał, lecz piłka mijała świa­
tło bramki. Dwukrotnie też To­
maszewski bliski był zmiany 
rezultatu. W 36 min. będąc 
"sam na sam” z golkiperem 
NKS-u strzela właśnie w niego, 
w 42 min. bramkarz efektow­
nie broni.

To było w zasadzie wszystko, 
na co stać było tego dnia ak­
torów tego widowiska. Licznie 
zgromadzona publiczność była 
nieco zawiedziona. Sądziła bo­
wiem, że ich pupile, sięgną po 
kolejny komplet punktów. 
NKS Niepruszewo okazał się 
tego dnia godnym partnerem 
Unii.

Do tradycji na swarzędzkim 
stadionie należy już losowanie 
nagród dla posiadaczy biletów 
wstępu. Dobry to zwyczaj, god­
ny kontynuacji.

Skład Unii: Karwacki, Mi­
chalak, Chwaliszewski, Du­
ra, Tomaszewski, Huk, Czer­
wiński, Pietrzak, Toporski, 
Minge, Kobus oraz Wawrzy­
niak, Zaleśny i Jankowiak.

(Klan)

k o m p l e t  p u n k t ó w
Trzecie zwycięstwo w rozgry­

wkach B-klasy odnieśli piłkarze 
Piasta Kobylnica, dzięki czemu 
aktualnie przewodzą w tabeli. 
Niedzielny przeciwnik, Orkan 
Działyń co rusz próbował pode- 

się do walki, lecz piłkarze 
Prasta znacznie górowali nad 
Przeciwnikiem przede wszyst- 
!(lrn w zakresie skuteczności, 
"iimo braku w drużynie miejs­
cowych dwóch podstawowych 
zawodników środka pola Wie­
rcińskiego /złamana noga 
W Poprzednim spotkaniu! / oraz 
Gałczyńskiego / choroba / ich 
oastępcy potrafili zawalczyć 
olugimi okresami przewyższać 

sosci. WI połowie wiatr sprzyjał 
. aszym piłkarzom, stąd ich du- 
*a przewaga w polu, mimo to 
Pierwsze dwie groźne sytuacje 
stworzyli goście w 6 i 10 min.

W 12 min. Meyza został sfaulo- 
wany na polu karnym, sędzia 
nie wahając się podyktował rzut 
karny, którego niezawodnym 
egzekutorem został Dariusz 
Prymowicz. W 23 min. nieudana 
pułapka spalonego w wykona­
niu gości, Gołembowski podąje 
piłkę wzdłuż bramki którą 
umieszcza w siatce Szramkow- 
ski. W 29 min. przebojem popi­
suje się Koprucki, kończy go 
silnym uderzeniem piłki z 18 m. 
i tym samym podwyższa wynik 
na 3:0. W 36 min. goście wyko­
rzystują jedną z licznych nieu­
danych interwencji obrony 
i ustalili wynik do przerwy na 
3:1. Pechową dla gości okazała 
się 82 min. kiedy to po dotknię­
ciu ręką na polu karnym sędzia 
wpierw odgwizdał przewinienie

i pokazał na miejsce z którego 
wykonuje się rzut karny, potem 
pokazał żółtą i czerwoną kartkę 
obrońcy Orkanu, potem jeszcze 
za niesportowe zachowanie dru­
gą czerwoną kartkę.Rzut karny 
pewnie wykorzystał D.Prymo- 
wicz ustalając wynik meczu na 
4:1.

Skład Piasta: Smolarek, And­
rzejewski, D.Prymowicz, Kijak, 
P.Kozłowski / od 61min.Prymo- 
wicz /, Tomaszewski, Gołembo­
wski / od 34 min. Biniak /, L.Ko- 
złowski, Koprucki, Meyza, 
Szramkowski.
★  W meczu pucharowym Piast 
przegrał pojedynek z Płomie­
niem Nekla w stosunku 
2:5 /1:2 /. Bramki dla Piasta zdo­
byli: P.Kozłowski oraz R.Bi- 
niak.
★  Trampkarze młodsi Piasta 
zwyciężyli Cictorię Września 
w stosunku 2:1.

BIEG
JAGIEŁŁY

31. sierpnia w Pobiedzis­
kach odbył się X  półmara- 
ton im. Władysława Jagiełły 
na zwiększonym dystansie 
21,7 km.

Bieg wygrał Piotr Napie­
rała z Poznania z czasem 
1 godz. 07min. 37s. Biegacze 
ze Swarka zajęli następują­
ce miejsca Janusz Stańczak 
-4, Piotr Fraska -28, Woj­
ciech Prałat -53. Ogółem 
startowało 58 zawodników.

Wśród pań wygrała 
M.Kawiorska. W biegu na 
5 km startował też , gw a­
rek” - Paweł Gałązka.

(prawoj)
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OCALIĆ WSPOMNIENIA CZ. V

M Ó J POBYT W  ARMII
Kwiecień 1961 rok. Otrzyma­

łem Kartę Powołania do odbycia 
Zasadniczej Służby Wojskowej 
w Nowym Dworze Mazowieckim 
k/Warszawy. Znajdował się tam 
Ośrodek Szkolenia Specjalistów 
Łączności. Był tam ze mną obec­
ny radny RM p. Leszek Przepio­
rą. Tam też spotkałem kolegę 
z ławy szkolnej Rysia Pietrasa. 
Rysiu w tym czasie zwierzał się 
ze swego zamiaru wstąpienia do 
Szkoły Oficerskiej. A, okazało 
się, że po wojsku ukończył uczel­
nię cywilną i został dyrektorem 
Szkoły Podstawowej w Starym 
Kurowie.

W ośrodku tym przedmioty 
ogólnowojskowe były drugopla­
nowymi. Na pierwszym miejscu 
stawiano znajomość : elektrote­
chniki, budowy sprzętu radiowe­
go i pracę kluczem. Przyczyną 
tego, był napięty plan szkolenia 
i dbałości o nasze ręce. Może to 
się wydać śmieszne, ale praca 
kluczem na radiostacji wymaga­
ła wyjątkowej sprawności, a co 
można przyrównać do gry na in­
strumencie muzycznym. Aby 
zrozumieć, wyjaśniam, że nada­
wane cyfry i litery odbiera się na 
"Melodię” . Przy najwolniejszym 
tempie nadawania, nikt nie jest 
w stanie policzyć kresek i kro­
pek. To też kropka ma melodię 
”ti” , a kreska ”ta” . Prawda, że 
jest różnica ? Obowiązywała też 
znajomość fonicznego przekazy­
wania tekstów. I do tego obowią­
zkowo na pamięć, znaczenie mię­
dzynarodowych znaków obowią­
zujących każdego radiotelegrafi­
stę na świecie. Te same znaki 
obowiązują w łączności na mo­
rzu, w powietrzu i na lądzie. Jed­
nym z takich znaków jest SOS. 
Do tego dochodzą egzaminy pań­
stwowe na Klasowego Radiotele­
grafistę od III do I klasy. Tu już 
decyduje wprawa w nadawaniu 
i odbiorze określonej ilości zna­
ków w czasie. Znajomość szyfrów 
nas nie obowiązywała. To już jest 
całkiem odrębna dziedzina. Dzi­
siaj wykonują to komputery. 
Szkołę skończyłem z oceną śred­
nią "bardzo dobry” i z jedną "bel­
ką” wyruszyłem w Polskę. Skie­
rowany zostałem do JW.1405 
w Mrzeżynie k/Kołobrzegu. 
Znajdowała się tam obsługa poli­
gonu OPK. Była nas tam garstka 
żołnierzy Zasadniczej Służby 
Wojskowej, szumnie zwana 
- kompanią. Oficerów i podofice­
rów zawodowych było znacznie 
więcej. Na wniosek Szefa Łącz­
ności mianowany zostałem do­
wódcą radiostacji (rdst). Było to 
dla mnie wyróżnienie i 150 zł. 
dodatku funkcyjnego do żołdu. 
A. to w tym czasie liczyło się.

W Mrzeżynie po drugiej stronie 
rzeki Regi znajduje się Biuro 
Przepustek, dalej w lesie tz. Ko­
lonia Oficerska z jednorodzinny­
mi domkami dla kadry. Kilka

kilometrów w głębi lasu nad sa­
mym morzem, znajdują się ko­
szary. Na trasie Biuro Przepus­
tek - Koszary, kursował samo­
chód wojskowy tz. "buda” . Przed 
wojną mieściła się tam podobno 
Podoficerska Szkoła SS. Cały ten 
obiekt jeszcze dziś zaimponować 
może swoją nowoczesnością roz­
wiązań. Po tylu latach, od ukoń­
czenia budowy, nie widzę nic co 
by można było poprawić.

Głupota związana z prowizor­
kami, nie zachowaniem kolejno­
ści w inwestycjach przyszła ze 
wschodu. Będzie to jeszcze długo 
pokutować w naszym kraju. Tak 
jak w matematyce, zachowana 
być musi kolejność działań, tak 
i w inwestycjach. W pierwszej 
kolejności wyczyszczenie jezio­
ra, a dopiero jego zagospodaro­
wanie.

Pamiętam pierwszą wigilię 
w wojsku, którą spędziłem 
w Mrzeżynie. Jak już wspomnia-

Krótko przed odejściem do 
rezerwy.

łem, była nas mała grupa żoł­
nierzy. Posiłki gotował cywilny 
kucharz, który po wojnie zwol­
niony do rezerwy, osiedlił się 
w Trzebiatowie. Mało, że był bar­
dzo dobrym kucharzem, to do 
tego miał nazwisko Marchewka. 
Miły, życzliwy i wyjątkowo spo­
kojny człowiek. Żarty nasze 
przyjmował z wyjątkowym spo­
kojem. Często zadawaliśmy mu 
pytanie - jak to było z wyżywie­

niem na froncie ? Odpowiadał
- "bywało, oj bywało, że się na­
wet nie dojadało” I Między posił­
kami, jak był ktoś z nas ”nie 
dojedzony” do Marchewki. On 
nie wypuścił nikogo bez kości 
z zupy. Jego brata córka, praco­
wała w księgowości w Sztabie
- też Marchewka. Ładna i miła 
osóbka, to też miał ją on na oku!! 
Wspólnie z nami w stołówce, sto­
łowała się kadra i pracownicy 
cywilni. Na tym terenie znajdo­
wała się druga jednostka - szkoła 
kierowców samochodowych. By­
ła to duża jednostka, z którą nic 
nas nie łączyło. Oni podlegali pod 
dowództwo DWL, a my pod OPK.

W każdym razie niezapomnia­
ny p. Marchewka przy pomocy 
dyżurnych w kuchni, przygoto­
wał kolację. Kolacja ta składała 
się z kilku tradycyjnych dań, no 
i obowiązkowo -karp. W stołówce 
stały stoły. Stoły te przykryto 
nowymi prześcieradłami. Szef 
kompanii rozkazał: "kolacja
w mundurach wyjściowych, spo­
dnie w kant” ! Przypominam, jest 
to cały czas rok 1961, gdzie 
w kwietniu poszedłem do wojs­
ka. Na tę uroczystą kolację przy­
jechał dowódca kompanii, szef 
kompanii i oficer dyżurny kpt. 
Jeżyk (stary frontowiec). Wszys­
cy razem łamaliśmy się opłat­
kiem, otrzymanym z domu i skła­
daliśmy sobie życzenia. Był to 
zawsze wzruszający moment. 
Niejednemu łezka "błysnęła

w oku. Po kolacji podjechała 
"buda” i kto chętny mógł jechac 
do kościoła na pasterkę. Po tej 
uroczystej kolacji, która tak mi 
się utrwaliła w pamięci, kompa­
nia podzieliła się na trzy grupy- 
Jedni pojechali do kościoła, inni 
śpiewali do późna w świetlicy 
przy choince kolędy, a jeszcze 
inni ulotnili się "czyścić styki” , 
służbowym spirytusem. W tam­
tych latach wydawany był do 
potrzeb technicznych czysty spi­
rytus w oryginalnych butelkach. 
Przydziały takie trafiały na stacje 
radiolokacyjne, radiostacje, sa­
moloty itp. Obecnie wydawany 
jest inny środek chemiczny, któ­
rego nie znam - i słusznie- 
W Mrzeżynie przez to, że wyda­
wano smarkaczom papierosy, 
nauczyłem się palić. Dzisiaj nie 
ma żadnych papierosów w natu­
rze, wypłacany jest równoważ­
nik pieniężny i to jest bardzo 
mądre.

Jak z powyższego wynika, kła­
mstwem jest twierdzenie, że 
w tamtych latach zabraniano żoł­
nierzom chodzenia do kościoła !!• 
Nie kto inny jak gen. Jaruzelski 
z chwilą objęcia stanowiska Sze­
fa Głównego Zarządu Polityczne­
go LWP, wydał rozkaz, w którym 
obowiązkiem przełożonego było 
wydanie przepustki do kościoła 
! Były nadużycia. Żołnierz brał 
przepustkę na trzy godziny, 
a wracał w nocy. Tacy byli kara­
ni, bo określony stan wojska mu­
si by ć w koszarach. Pamiętam, że 
na pierwszym apelu porannym 
w Nowym Dworze Mazowiec­
kim, padła komenda: "Świadko­
wie Jehowy - wystąp” . Wystąpił 
jeden, którego skierowano do 
magazynu po ubranie cywilne 
i za parę godzin był na dworcu 
z biletem w ręku. Zakaz chodze­
nia do kościoła dotyczył tylko 
i wyłącznie członków partii. To 
samo było w cywilu. A, człon­
kiem partii stawało się nie z przy­
musu, lecz dobrowolnie. I dzisiaj 
wszyscy Ci byli karierowicze, 
najgłośniej krzyczą, jak im było 
ciężko na sumieniu. Kiedyś byli 
szmatami w oczach społeczeńst­
wa, a dzisiaj ”na karkach” też 
robotników wspięli się jeszcze 
wyżej !!!

Fałsz i zakłamanie opanowało 
wszystko i bez wyjątku wszyst­
kich. Za czasów stalinowskich 
był reżim, dyktatura i łajdactwa 
UB. Ale za Gomułki nastąpiła 
poprawa, a za Gierka - jaka to 
była komuna ? Bałagan, to tak !

Ale wracam do Mrzeżyna. 
W okresie letnim w niewykorzys­
tanych budynkach, organizowa­
ny był rokrocznie Nieetatowy 
Wojskowy Dom Wczasowy. Oj, 
były to dla nas młodych chłopa­
ków -czasy. Nie trzeba było ru­
szać się z koszar, a można było 
poznać ładną dziewczynę (córka

DOKOŃCZENIE NA STR. 9
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majora). Po 15.00, jak kadra roz­
jechała się do domów, upatrzo­
nym samochodem służbowym je­
ździło się do Niechorza. W Nie­
chorzu znaliśmy personel z Do­
mów Wczasowych i dzięki temu 
mieliśmy wstęp na wieczorki ta­
neczne. Powrót, aby się nie wy- 
dało, godz. 2.00. Zdarzyło się, że 
samochód obciążony do granic 
wytrzymałości ugrzązł w bagnie. 
Wyciągał go w nocy ciągnik gą­
sienicowy STALINIEC. Rano śla­du nie było. Obydwa pojazdy 
umyte, wyczyszczone i zatanko­
wane. Nawet liczniki się zgadza­
ją Te młodzieńcze łobuzerstwa 
miło się dzisiaj wspomina.

Któregoś dnia, dowiedzieliśmy 
Sl? od przełożonych, że na wcza- 
sach jest gen. Jaruzelski. Nikt 
z nas go nie znał, a i poznać 
mudno w ubraniu cywilnym, 
przerwa między strzelaniami by- 
!a dla nas czasem martwym. Pra- 
c? miał sztab. W ty m czasie jedne 
Pnłki odjechały, a drugie miały 
Przyjechać na strzelanie. Na nas 
sPadł wtedy obowiązek pełnienia 
s'Użhy wartowniczej i służb we­
wnętrznych. Tego dnia byłem 
dowódcą warty (kapral). Był wte- 
Qy upalny letni dzień - raptem 
słychać wystrzały na najbardziej 
Wysuniętym posterunku jakim 
Pył "magazyn broni” . Momental- 
fPo rozkaz : "warta pod broń” 
ł zmiana czuwająca z rozprowa­
dzającym na czele, biegiem na 
ten posterunek ! Okazało się, że 
Wartownik trzyma ”pod lufą” ja- 
lt'egoś młodego mężczyznę, któ­
ry nie wykonał jego rozkazu 

Próbował przejść ”na przełaj” 
obok strzeżonego posterunku. 
~ywil ten przyprowadzony zo­
stał na wartownię. Okazało się, 
p6 był to właśnie gen. Jaruzelski. 
J-o.wyjaśnieniu zajścia, generał 
wpisał do Dziennika Warty wnio- 
sek o udzielenie wartownikowi 
o dni urlopu nagrodowego za 
Wzorowe pełnienie służby war­
towniczej, a mnie pożegnał uścis- 
*iem dłoni, życząc spokojnej 
służby. Ręki tej nie myłem przez 
*tuka kolejnych dni. Przypom- 
b!eć należy, że był to czas napięć 
Politycznych na Kubie. W tym 
rzasie wstrzymane były wszyst- 
*tle urlopy i przepustki. Rygor 
teit dotyczył przede wszystkim

IHP*'

m.

L__....

Pamiętny poligon na Pasternaku.

jednostek "pierwszego rzutu” 
i przygranicznych. A my byliśmy 
jednostką przy granicy z mo­
rzem. W tym czasie przyszło do 
nas kilku młodych żołnierzy ze 
szkół. Jednemu z nich przypadł 
ten "Magazyn broni” . Ze wzglę­
dów bezpieczeństwa, Niemcy 
wybudowali go w lesie poza gra­
nicami koszar. W nocy wartow­
nik ten usłyszał, że w krzakach 
”coś łazi” . Krzyknął raz, drugi, 
i nic. Przejechał w końcu serią 
z pistoletu po tych krzakach 
- okazało się zabił dzika !!!

Mieliśmy wtedy wyżerkę, o co 
się już postarał p.Marchewka. 
A kolega ten wartownik pozostał 
"dzikiem” do końca służby.

Luty 1963 roku. Jestem już 
w Poznaniu. Na moją prośbę, 
przeniesiony zostałem do Samo­
dzielnego Batalionu Radiotech­
nicznego mp. Poznań - Ławica. 
Tu miałem okazję osobiście po­
znać pułk. Sobieraja. Był to już 
znany i zasłużony pilot myśliw­
ski I klasy. Był u nas dowódcą 
Stanowiska Dowodzenia. Pisze 
o nim w swoich wspomnieniach 
były pilot RAF, mjr. Kroi. Za 
czasów stalinowskich Kroi pra­
cował jako pracownik magazy­
nowy w GS. Ten AS lotnictwa 
z lat wojny, po 1956 roku wstąpił 
ponownie do wojska i szkolenie 
na samolotach odrzutowych 
przechodził w pułku lotniczym 
w Krzesinach, gdzie dowódcą

w tym czasie był właśnie kpt. 
Sobieraj. Ten zasłużony oficer 
odszedł od nas do Szkoły Oficers­
kiej na etet komendanta. Później 
zajmował stanowisko Komenda­
nta Aeroklubu PRL. Miał układy 
z "Solidarnością” , gdzie na wy­
padek wkroczenia towarzyszy na 
teren Polski, zobowiązał się za­
bezpieczyć ucieczkę przywód­
com na samolotach do Szwecji. 
Od tego czasu słuch po nim zagi­
nął !

Taką informację uzyskałem od 
płk. Saremaka, byłego burmist­
rza UMiG w Swarzędzu, w stanie 
wojennym. U nas w jednostce był 
on oficerem politycznym, nie­
zbyt łubianym.

W tym samym roku (1963) 
przeniesiony zostałem do Służby 
Zawodowej w Korpusie Podofi­
cerów. Wszędzie i w każdym 
ustroju, dobry fachowiec nie mu­
si szukać oparcia w partii lub 
w związkach. Tak jest do dziś. 
Tak też będzie zawsze ! W jedno­
stce w której byłem, byli oficero­
wie i podoficerowie, którzy do 
partii nie należeli. Do takich na­
leżał mój kierownik Centrum 
Nadawczego, późniejszy szef łą­
czności mjr. rez. Józef Nowak, st. 
sier. Staniszewski, st.sier. Janusz 
Patyk (magister prawa -obecnie 
radca prawny w Klinice im. Paw­
łowa w Poznaniu). Mnie też na­
kłaniano, abym wstąpił do PZPR.

defiladzie z moimi żołnierzami.

Bezpartyjni mieli tę swobodę, 
że nikt im nie zabraniał praktyk 
religijnych. Toteż kpt. Mocydlarz 
ślub brał oficjalnie w kościele 
w Poznaniu, gdzie sekretarz POP 
biegł jak błazen, do tego niepro­
szony i nagrywał ślub na taśmę 
magnetofonową, aby dostać 
"kielicha” . Tacy też byli! Dzisiaj 
najwięcej krzyczą, jak to oni byli 
prześladowani. Tacy są najbar­
dziej niebezpiecznymi draniami. 
Dla kariery gotowi są na wszyst­
ko ! Ja szanuję każdego człowie­
ka - bez znaczenia, czy to jest 
katolik. Żyd, ateista czy komuni­
sta. Ważne jest tylko to, czy robi 
to z przekonania ?! Tacy nie sta­
nowią zagrożenia dla społeczeńs­
twa.

Rok 1964 - jest dla mnie rokiem 
wielkich przemian w życiu. 
W tym to właśnie roku skierowa­
ny zostałem na Kurs Doskonale­

nia Podoficerów Zawodowych 
w Krakowie. Tu obok posiada­
nych kwalifikacji zawodowych 
mieliśmy poznać tajniki rzemios­
ła wojskowego. Tu już się skoń­
czyło dbanie o rączki ! W ciepłej 
i przytulnej sali wykładowej na­
bywaliśmy wiedzy teoretycznej. 
Tam zapoznałem się w ogólnym 
zarysie z Prawem Wojennym. 
Mieliśmy już tę świadomość, kie­
dy i w jakich okolicznościach stać 
się można przestępcą i zbrodnia­
rzem wojennym. Poznaliśmy 
prawa i obowiązki jeńców wojen­
nych itp. Teoretycznie na makie­
tach przerabialiśmy taktykę wa­
lki piechoty do szczebla batalio­
nu łącznie. Do tego regulamin 
walki, zasady sztuki minerskiej 
itd. Nabyte w salach wiadomości 
należało opanować praktycznie. 
Do tego celu służył poligon na 
Pasternaku. Łopatką saperską 
wygrzebałem tam niejeden do­
łek. Przemarsz na poligon (ca 8-9 
km) i powrót pieszo, ze śpiewem 
na ustach przez miasto w pełnym 
oporządzeniu żołnierza piechoty. 
Nie bez podstawy mówi się, że 
piechota jest matką wszystkich 
rodzajów wojsk. Nie zapomnę 
powrotu z wielkanocnego urlo­
pu. Każdy z nas wracał na ostat­
nią chwilę, aby tylko zdążyć na 
apel poranny. Jak wyglądały za-

Rok 1964 - KDPZ w Krako­
wie.
jęcia w salach wykładowych mo­
żna sobie jedynie wyobrazić. 
W każdym razie głowy się urywa­
ły. Po obiedzie czas wolny. Wszy­
scy jak jeden posnęliśmy na łóż­
kach, tak, że nie mógł nas obu­
dzić oficer dyżurny, bo był czas 
na objętą rozkładem dnia "naukę 
własną” . Na to zjawił się dowód­
ca i komendant kursu płk. Pajak. 
Na pewno spodziewał się co zo­
stanie, bo był w mundurze polo- 
wym. Natychmiast zarządził 
alarm dla kursu z wymarszem na 
poligon. W każdym razie wracali­
śmy zgodnie z jego komendą: ”U- 
śmiech na twarzach, śpiew od 
czoła” !!! W ośrodku tym prze­
szedłem też przeszkolenie spado­
chronowe na ówczesnych spado­
chronach desantowych D-l. Na
DOKOŃCZENIE NA STR. 10
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tym kursie, przekonałem się na 
własnej skórze jak trudno jest 
zmusić do posłuszeństwa własne 
ciało. Jak trudno jest nad nim 
zapanować. A w tym wojskowym 
rzemiośle jest to niezbędne i ko­
nieczne. Pisząc w tej chwili te 
słowa, przed oczami mam masę 
wspomnień z tego kursu. Życz­
liwy nad wyraz stosunek miesz­
kańców Krakowa do wojska. 
W każdym razie pozostały miłe 
wspomnienia. Prawdziwa męska 
przygoda !!! Kurs ten ukończy­
łem ze średnią notą "dobry” . Do 
Poznania przyjechałem pełen 
wrażeń, z odznaką skoczka spa­
dochronowego wojsk powietrz- 
no-desantowych na mundurze 
i legitymacją w kieszeni. Będąc 
już klasowym radiotelegrafistą, 
nic już nie stało na przeszkodzie, 
aby pisać raport o skierowanie do 
pułku bombowego z przeznacze­
niem do służby powietrznej na 
stanowisko - radiotelegrafista- 
strzelec pokładowy. A, to już jest 
służba elitarna. Po powrocie 
z Krakowa, d-ca J 1420 rozkazem 
dziennym naznaczył mnie na sta­
nowisko d-cy samodzielnego plu­
tonu. Nieocenionym moim zastę­
pcą był pomocnik d-cy plutonu 
kpr. Heniu Burchard (ze Szcze­
pankowa). Mogłem na nim pole­
gać. Z uwagi na samodzielność 
organizacyjną tego plutonu, sta­
nowił on pododdział na warun­
kach kompanii. To też miałem 
regulaminowe obowiązki i upra­
wnienia d-cy kompanii, lecz mi­
mo wszystko starałem się być nie 
tylko wymagąjącym, lecz przede 
wszystkim sprawiedliwym. Są 
w Swarzędzu ludzie, którzy mnie 
znają z tego okresu i byli żoł­
nierze. Starałem się znaleźć kon­
takt. Ja z nimi, nie odwrotnie. 
Udało mi się ! A, to jest bardzo 
trudne. Powiedzieć dużo tu mogą 
nauczyciele. Praca z ludźmi do 
łatwych nie należy, o tym mia­
łem okazję sie przekonać. Przy­
pominam, że w plutonie miałem 
takiego żołnierza - ofermę. Był to 
bardzo kulturalny, religijny i żo­
naty młody nauczyciel z cywila. 
Był też łubiany nie tylko przez 
kolegów. Jedyna jego słabość - to 
przyrządy gimnastyczne. Ja też 
miałem takie same trudności 
i znałem ten ból. Zbliżała się in­
spekcja. Przed frontem podod­
działu, publicznie obiecałem mu, 
że jeżeli do inspekcji WF opanuje 
na tyle , aby zaliczyć, gwarantuję 
mu 5 dni urlopu. Dla żonatego 
pokusa i to niemała. Ten ambitny 
człowiek, wziął to sobie do serca 
i każdą wolną chwilę spędzał 
z kolegami w sali gimnastycznej. 
Na inspekcji wynikiem był on 
sam zaskoczony. Co teraz zrobić 
? Mój zakres wyróżnień kończy 
się na przepustce 24 godzinnej. 
Trudno, słowo się rzekło ! Idę 
więc do dowódcy jednostki i mel­
duj? się : ” z prośbą o ukaranie 
mnie” ? Wyjaśniam sprawę, 
przyznaję się, że przekroczyłem 
swoje uprawnienia i proszę go 
o urlop dla tego żołnierza, a za 
powyższe, oczekuję należnej ka­
ry. Dowódca wysłuchał, przypa­
dło mu widocznie do serca moje 
przyznanie się i natychmiast ka­
zał wystawić rozkaz wyjazdu

z biletem w obydwie strony. 
W pierwszym dniu po inspekcji, 
żołnierz ten wyjechał do rodziny 
na 5 dni i do tego na koszt wojska. 
Z tego okresu mam pamiątkowe 
"tablo” żołnierzy odchodzących 
do rezerwy, co jest dla mnie pa­
miątką. Od chłopaków z rezerwy 
otrzymałem listy, życzenia świą­
teczne. A byłem wymagający !!! 
Przed którąś kolejną inspekcją, 
dopatrzono się w sztabie, że nie­
etatowa drużyna p.poż. nie ma 
komendanta. To kwatermistrz 
wpadł na pomysł, aby lukę tę 
zatkać Szpalikiem. Na nic tłuma­
czenia, że ja na straży się nie 
znam. Nie mając innego wyjścia, 
zbieram tych "swoich” sikawko- 
wych i uzgadniamy. To, że alarm 
dla straży będzie, to jest pewne 
na 100%. W rozmowie dowiaduję 
się, że każdy z nich ma kilkuletni 
staż w Ochotniczej Straży Pożar­
nej. Ofiarą losu jestem jedynie ja. 
Poleciłem im, że na miejscu po­
zorowanego pożaru, mają robić 
wszystko co nakazuje im zdrowy 
rozsądek, a na mnie nie mają 
zwracać uwagi. Innego wyjścia 
nie widziałem. Ogłoszony zostaje 
alarm! Chłopaki na podziw spra­
wnie przyjeżdżają do zaimprowi­
zowanego pożaru - ja z nimi (nie 
odwrotnie). Żeby jakoś to wszyst­
ko wypadło przed komisją wyda­
ję rozkaz typu : prawą ręką sika­
wkę chwycić, sikawka naprzód, 
sikaj w ogień itp. bzdury. Widzę

Rok 1964 - mój ślub z panną 
Kaleta.

żołnierz. Nareszcie było to mądre 
i właściwe posunięcie. Przez dłu­
gi czas, po tym wydarzeniu mjr 
Łącki (nieżyjący już) często wra­
cał do mojej "popisówki” , mó­
wiąc: "każda metoda jest dobra, 
która daje rezultaty” . Jest nadal 
1964 rok. Mój serdeczny kolega, 
przyjacieli wierzyciel Jan Kaleta 
bierze ślub. Na tym ślubie mam 
być świadkiem ja i jego kuzynka, 
studentka II roku biologii na

Al. Marcinkowskiego w Poznaniu.

zdziwienie na twarzach komisji 
i jak jeden patrzy na drugiego. 
A są to w końcu fachowcy. Kwa­
termistrz, okropny panikarz, za­
niemówił i robi się czerwony, bia­
ły i zielony na twarzy. Jeszcze 
chwila i zemdleje. Ja wydaję roz­
kazy, bo tego oczekują ode mnie 
członkowie komisji, żołnierze nie 
zwracają na nie uwagi i robią 
swoje. Finał - ogień ugaszony 
przed czasem, sprawność i wy­
szkolenie drużyny p.poż. na oce­
nę celującą. A moją błazenadę 
odebrano jako dobry żart, który 
wynika z pewności siebie za wy­
szkolenie. Na wniosek komisji, 
wszyscy otrzymali urlopy nagro­
dowe. Dostałem 1.000 zł nagrody 
pieniężnej. A kwatermistrz mjr 
Piłat kilka dni zwolnienia lekars­
kiego. W pierwszym dniu po tej 
niezapomnianej i głośnej inspek­
cji zostałem zdjęty z tej dodat­
kowej funkcji. Funkcję nieetato­
wego komendanta przejął jeden

UAM w Poznaniu. Pomyślałem 
jedynie, nie do mnie należy wy­
bór ? Ale okazało się, że jest to 
dziewczę u której trudno mi było 
doszukać się wad. Mając w gło­
wie świeże wiadomości z Krako­
wa, ruszam całymi siłami do na­
tarcia. Finał taki, że za dwa mie­
siące nasz ślub, na którym Jan 
był świadkiem. A biedny używał 
różnych forteli, aby tylko do ślu­
bu nie doszło. Bał się (obecnie 
mojej Pani) - co może powiedzieć 
rodzina ?! Dzisiaj można to pod­
sumować w 3 zdaniach. Przed 
ślubem mówiłem ja - słuchała 
Ona. W czasie ślubu mówiła Ona 
- słuchałem Ja. A teraz rozma­
wiamy oboje, słuchają sąsiedzi 
!Na temat tego wspaniałego 
, uczynnego i serdecznego czło­
wieka można napisać książkę. 
Jest to nie tylko kolega, lecz 
wspaniały mąż, ojciec i obecnie 
dziadek. Od kilku lat na emery­
turze wojskowej, pracuje na pół

etatu w Porcie Lotniczym na Ła­
wicy i "zgaduje pogodę” . Czasa­
mi zdarza się, że próbuje też prze­
konywać telewidzów. Ja jeg° 
prognozy odbieram na opak. N*e 
dam się oszukać ! Jasiu, pamię­
tasz co się działo, jak miała przy­
jechać do nas teściowa ?

Rok 1968 !!! Wielkim i niezapo­
mnianym dniem jest dla mnie 
7 marca 1968. W tym to właśnie 
dniu dowiaduję się, że mam syn® 
Czy to ktoś potrafi zrozumieć- 
Chyba nie !? Jak dziś pamiętam, 
że w dniu tym był przymrozek, 
ziemia lekko przeprószona śnie­
giem (można to sprawdzić w Po­
rcie Lotniczym). I w tym jedy­
nym tak wielkim dla mnie dniu, 
mój Jan zawiódł mnie ! Jak jemu 
urodził się wcześniej syn Artur, 
to On miał przed kim wyrazi® 
swoją radość, a mnie zawiódł. By* 
tego dnia na służbie w Biurze 
”Meteo” DW Lot. Wybaczyłem 
mu to już dawno. W końcu jestem 
katolikiem i to praktykującym- 
Pojechałem z teściową do szpil®' 
la, odebrać mojego chłopca. J®̂  
go zobaczyłem, to aż mnie cos 
ścisnęło w gardle - mój syn ! By­
łem tak szczęśliwy jak kiedy® 
w porcie będąc w objęciach moje; 
go własnego śp. Ojca. Ale ju® 
w domu, jak się przyjrzałem - t° 
moje chłopisko nie było duz° 
większe od rękawiczki. Ale waż­
ne, że był zdrów , silny i mi®* 
apetyt. Biedak, musiał trafić do 
żłobka, już od trzeciego miesiąc®, 
życia. Kiedyś na odprawie, Szef 
Sztabu publicznie zwrócił nu 
uwagę, że jak to wypada będą® 
w mundurze, pchać przed sobą 
wózek z dzieckiem. Odpowie­
działem mu, że właśnie wózek 
jest dowodem dostatku. Znacz­
nie gorzej by było gdybym by* 
zmuszony dziecko nosić na ręce 
do żłobka. Tak się składało, że po 
drodze do tramwaju, znajdował 
się żłobek. Toteż mego chłopca j® 
woziłem i ja z nim też chodziłem 
do męskiej toalety, jak podrósł- 
A później on ze mną chodził do 
kina, na mecze itp. Prawdą jest, 
że mundur zobowiązuje, tego nie 
trzeba mi tłumaczyć. Szacunek, 
do każdego bez wyjątku mundu­
ru, wyniosłem już z domu! W tym 
samym roku napisałem raport 
o zwolnienie do rezerwy. Przez 
okres blisko dwóch lat, wysłałem 
ich w sumie sześć sztuk. Odpo­
wiedzi te same "brak podstaw’ • 
Zaszły pewne sprawy, że pomi­
mo wszystko zdecydowałem si? 
na odejście. Dzisiaj żałuję tego, że 
uniosłem się honorem, ale czasa­
mi tak trzeba! Przez to uparcie 
wysłałem raport do Głównego 
Zarządu Politycznego LWP> 
gdzie pisać można było z pomi­
nięciem drogi służbowej. P° 
dwóch tygodniach przyszedł roz­
kaz : "rozliczyć” , zwolnić do re­
zerwy” . Przyjęte jest wojsku, że 
odchodzącemu wręczany jest 
prezent ”na pamiątkę” od kole­
gów. Ja takiego prezentu nie 
otrzymałem. Koledzy potrakto­
wali mnie jak dezertera. Może 
mięli rację ? Dzisiaj z łezką w okU 
wspominam te lata. Pozostały p° 
nich jedynie zdjęcia i bezcenne 
dla mnie pamiątki.

Zapraszam do następnego od­
cinka już ostatniego. Łączę wyra­
zy szacunku,.

Ryszard SzpalB®
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OPOZYCJA
W państwach demokratycz­

nych regułą jest funkcjonowa- 
/ Ie opozycji, która szczególnie 
“Calizuje poczynania władzy 
n§dąc zarazem gwarantem 
Prawidłowego tzn. racjonalne- 

i gospodarnego funkcjono­
wania tych, którzy aktualnie 
•̂ ądzą. Niestety samo nazywa- 
■}le się opozycją nie wystarcza 
r® realizacji nakreślonych 
^  Poprzednim zdaniu zadań. 
Warunkiem poprawności fun- 
^PlOhowania opozycji musi być 

konstruktywność w działa- 
niu. Nie może to być negowa- 
nie wszystkiego co tylko robi 
Władza, tak po prostu dla zasa­

dy. A taką niestety mamy opo­
zycję w SM, której głównym 
celem jest krytykowanie tego 
co robi Zarząd. Tak było 
w przypadku opomiarowywa- 
nia ciepła, kiedy to przewod­
nicząca Rady Osiedla Czwar­
taków, dzisiaj także radna mia­
sta i gminy Swarzędz spowodo­
wała opóźnienie o rok oliczni- 
kowanie swojego osiedla. Pani 
ta także zasłynęła w proteście 
przeciwko tworzeniu parkingu 
strzeżonego przy ul. Kwaśnie­
wskiego. Jak ta decyzja była 
potrzebna pokazują zamiesz­
czone zdjęcia. Zrozumiały to 
także te osoby, które w pory­ wie protestu wystąpiły z wnio­

skiem do Sądu o zmianę decy­
zji Zarządu. Oprotestowane 
były także decyzje prowadze­
nia przez SM placówki hand­
lowej na os. Kościuszkowców, 
tworzenie na osiedlu Podstacji 
Pogotowia Ratunkowego, bu­
dowy kina trudno byłoby do­
szukać się decyzji Zarządu któ­
ra nie byłaby skrytykowana. 
Inna sytuacja jest w sprawie 
opozycji w stosunku do władz 
ratuszowych, która m.in. re­
prezentowana jest przez tę sa­
mą Panią. Opozycja tam doma­
ga się: budowy ośrodka zdro­
wia, pobudowania kolektora 
wodnego, zwiększenia tempa 
uzbrojenia terenu, ochrony 
środowiska, budowy dróg 
i chodników, poprawy bezpie­
czeństwa publicznego.

Tematy w których nie są pode­
jmowane przez władze działa­
nia można by jeszcze wymie­
niać. Nie chodzi jednak tutaj 
o pełne wyliczenie nie realizo­
wanych zadań. Już chociażby 
z tego porównania nietrudno 
wysnuć wniosek: ktoś, kto nie 
potrafi nic nie może znieść te­
go, że inni nie oglądając się na 
nikogo po prostu działąją. Efe­
kty mówią same za siebie. Żal 
tylko tego, że czas ucieka i tego 
co nie zrobimy dzisiaj już nie 
nadgonimy. Kadencja tej Pani, 
a także niektórych innych osób 
o podobnym charakterze trwa 
cztery lata. Przyjdzie jednak 
czas na rozliczenie efektów 
z działalności. Być może wów­
czas wyborcy dokonają właś­
ciwej oceny dzisiejszych nieu­
daczników. (Ig)

Wiadom ości
*  Trwają ostatnie prace na 
Sieciach centralnego ogrzewa- 
f  a> dzień 15 września wyzna- 
C2°no jako dzień uzyskania go- 
iiwości do sezonu grzewczego.

, 0 tym terminie nie będą wy­
jednywane żadne prace na in­
flacjach, oprócz oczywiście 

Prac awaryjnych. W tej prze- 
^ie między sezonami zamon­

towano ponad 150 zaworów te- 
hiostatycznych, głównie w ła- 

^enkach na os. Czwartaków, 
także w pomieszczeniach 

Solnego użytku.
. Sprawnie przebiega odczyt 
, Sejmowanie podzielników 
k°sztów ciepła, odczytów do­

znano już na os. Cegielskiego, 
°sciuszkowców, Gryniów,

OSIEDLOWE
Zygmunta HI Wazy. W tym ty­
godniu pracownicy Thermo
- Daty dotrą jeszcze na os. Dąb­
rowszczaków 1-4, 9/m.l-10/
- w czwartek 12.IX. oraz w pią­
tek 13.IX. na os. Dąbrowszcza­
ków 9 /m .11-30/, 10-13, 20-23. 
W sobotę 14. odczytane będą 
podzielniki w mieszkaniach 
budynków os. Dąbrowszcza­
ków 5-7, 14-19, 24-27, oraz 
Czwartaków 2,3,4/m.1-10/.
Osiedle w Kostrzynie odczyt 
będzie miało przeprowadzony 
w październiku, a Kórnik oraz 
domki os. Kościuszkowców 
1 w grudniu.
★  W celu usprawnienia roz­
ruchu ogrzewania potrzebne 
jest ustawienie wszystkich za­

worów termoregulujących na 
pozycji „5” . Prosimy wszyst­
kich mieszkańców o pełne ot­
warcie zaworów, co pozwoli na 
szybkie i pewne odpowietrze­
nie instalacji!
★  Z dniem 1 października PEC 
Poznań podniósł o 2,83% ceny 
energii cieplnej, nowe ceny 
kształtują się następująco:
A. rozliczenie dwuczłonowe 
opłata stała
- węzły własne 4.901,83zł, węz­
ły obce 4710,57zł 
opłata zmienna - 18,45zł / GJ 
opłata ryczałtowa za lm2 po­
wierzchni:
c.o.,wyłącznie w sezonie grze­
wczym 2,89zł / m2 / m-c 
ciepła woda - 0,79zł / m2 /m-c.

Powyższe ceny dotyczą loka­
li użytkowych oraz rozliczeń 
pomiędzy SM i PEC.

KOMUNIKAT
★  Powstające w Swarzędzu
kino „HOLLYWOOD”
przyjmie do pracy w wymia­
rze 1/2 etatu cztery osoby. 
Preferowani będą renciści 
i emeryci zamieszkali 
w Swarzędzu i okolicy. Zgło­
szeń należy dokonywać 
w Dziale Kadr Spółdzielni 
Mieszkaniowej L-W w Swa­
rzędzu, ul. Kwaśniewskiego 
1, pok.204, tel. 174-011 w.33.
★  Kino „HOLLYWOOD” 
w Swarzędzu, os. Kościusz­
kowców 13 informuje o moż­
liwości wyświetlania reklam 
bezpośrednio przed seansa­
mi filmowymi. Zgłoszenia 
przyjmujemy pod nr tel. 
175-467.
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SPÓŁDZIELNIA M IE SZK A N IO W A

DECYZJE RADY NADZORCZEJ
Na posiedzeniu w dniu 5 wrze­

śnia zapadły następujące decy­
le :
1. z uwagi na niedobór środków 
na fundusz remontowy, a zara­
zem potrzebą wykonania w II 
półroczu zwiększonego zakresu 
prac na dachach a także doko­
nanie przeglądów instalacji ga­
zowej jak również rozpoczęcia 
malowania klatek schodowych 
na wniosek Zarządu ustalono 
nową, wyższą stawkę odpisu na 
fundusz remontowy. Stawki 
eksploatacji na poszczególnych 
osiedlach z dniem 1 paździer­
nika będą wynosić:
- ul.Poznańska 33, os. Włady­
sława IV - 1,08 zł/m2/m-c
- os. Zygmunta III Wazy - 1,07 
zł/m2/m-c
- os. Dąbrowszczaków - 1,09

Sezon grzewczy 96/97 rozpo­
cznie się niedługo. O ile sobot­
nio-niedzielne chłody utrzy­
mają się dłużej Administracje 
SM zapewne poddane zostaną 
naciskowi mieszkańców aby 
już teraz załączyć węzły ciepl­
ne. Firmą bardzo zaintereso­
waną szybkim uruchomieniem 
sezonu jest na pewno dostar­
czyciel ciepła PEC. Nowe zasa­
dy gospodarki już chyba wszy­
scy zrozumieli, tylko produk­
cja sprzedawalnego towaru 
jest opłacalna. Również Zepół 
Elektrociepłowni i Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej 
poddane są tej samej zasadzie. 
Interesem finansowym dla 
mieszkańców jest to, aby sezon 
rozpoczął się jak najpóźniej, 
trwał jak ńajkrócej i aby zimo­
we dni nie były zbyt mroźne. 
W takim przypadku w rocz­
nym rozliczeniu ciepła ponieś­
libyśmy najmniejsze koszty. 
Temperatury zewnętrzne 
w okresie jesieni a także ociep­
lenie wiosenne będą podstawą 
podjęcia decyzji o rozpoczęciu 
i zakończeniu sezonu grzew­
czego.

Przygotowania tegoroczne­
go sezonu poprzedziło spotka­
nie z przedstawicielami PEC-u 
celem domówienia zasad 
współpracy. Dyrekcja PEC 
przyjęła od tego sezonu nową 
zasadę, współodpowiedzialno-

- os. Czwartaków - 1,09
- os. Kościuszkowców -1,09
- os. Raczyńskiego - 1,04
- os. Cegielskiego - 1,04
- Poznań-Antononek - 1,04
- Kostrzyn - 1,09
- Kórnik - 1,09
- Poznań - 1,08
2. z uwagi na znaczny wzrost 
ilości wywożonych śmieci a co 
za tym idzie przekroczenie pla­
nowanych kosztów, wzrasta od­
płatność za wywóz śmieci od 
jednej osoby zameldowanej do 
wysokości:
- osiedla Swarzędz Północ -1,51 
zł
- osiedla Swarzędz Południe 
1,58 zł
- Poznań Antoninek - 1,60 zł
- Kostrzyn - 1,36 zł
- Kórnik - 1,92 zł
- Poznań - 1,40 zł

ści za dostawę ciepła do miesz­
kań. Według tej zapowiedzi 
służby PEC będą zbierały in­
formacje od mieszkańców o ko­
mforcie cieplnym w mieszka­
niach i wspólnie ze służbami 
SM rozwiązywać będą proble­
my związane z brakami ciepła! 
Od tego postanowienia do pod­
jęcia decyzji o przejęciu w swo­
je obowiązki rozliczania gospo­
darstw domowych ze zużycia 
ciepła jest już blisko. Na razie 
przedstawiciele PEC stwier­
dzili, że nie są do tego przygoto­
wani. Rnzpatrzą jednak propo­
zycję SM i przymierzą się do 
bezpośredniego, indywidual­
nego rozliczania mieszkańców 
tak jak robi to TPSA, Ener­
getyka czy Zakłady Gazowni­
cze w mieszkaniach w których 
są zainstalowane liczniki gazu. 
Gdyby jeszcze PWiK zechciało 
przejąć rozliczanie wody, 
UMiG drogi i oświetlenie ulicz­
ne znacznie odciążyłyby te de­
cyzje kieszenie spółdzielców. 
Droga jednak do zmiany myś­
lenia która najszybciej nastę­
puje w PEC u innych jest nie­
stety bardzo wydłużona. 
W przebudowie mentalności 
nie pomagają niektórym także 
ci co przyjęli na siebie obowią­
zek dbałości o wyborców, 
a przede wszystkim nasi przed­
stawiciele w Sejmiku Samo­
rządowym a także radni z tere­
nu osiedli którzy praktycznie

- Luboń - 1,53 zł
3. z uwagi na znaczny wzrost 
zużycia gazu / w porównaniu do 
95r. wzrost 33,4% / wystąpiła 
konieczność podwyższenia od­
płatności od jednej osoby zamel­
dowanej w budynkach z licz­
nikami zbiorczymi do wysoko­
ści 2,63 zł.
4. z uwagi na rosnące koszty 
eksploatacji dźwigów w wieżo­
wcach odpłatność od jednej oso­
by zameldowanej w tych budy­
nkach rośnie do wysokości:
- 0,64 zł dla osób mieszkających 
na pierwszych piętrach
- 1,28 zł dla osób mieszkający 
powyżej I piętra.

Dalsze szczegóły dotyczące 
przyczyn podwyżek podane zo­
staną w oddzielnym komunika­
cie. (Ig)

w swoich działaniach częście 
szkodzą spółdzielcom aniżeli 
w czymś pomagają.

Wszystkim tym dedykujemy 
treść ulotki PEC: „ Jesteśmy 
ekologiczni, bezpieczni i nowo­
cześni. W trosce o naszych klie­
ntów dbamy o niezawodność 
i bardzo dobry stan urządzeń 
grzewczych. Pragniemy wyjść 
naprzeciw Twoim oczekiwa­
niom. Jeśli masz jakieś uwagi 
związane z ogrzewaniem mie­
szkania, zadzwoń do PEC, 
a przyczynisz się do podniesie­
nia jakości naszych usług.Jes- 
teśmy do Twojej dyspozycji od 
poniedziałku do piątku w go­
dzinach od 8.00 do 14.00, oprócz 
świąt.”

Tej treści ulotki wraz z poda­
nym numerem telefonicznym, 
z którym połączenie będzie po­
łączeniem bezpłatnym trafiły 
już do administraęji i na tab­
licach ogłoszeń wywieszone 
zostaną po rozpoczęciu sezonu.

I jeszcze jedno: PEC postano­
wił na własny koszt opracować 
audyt energetyczny dla zaso­
bów Swarzędzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Dzięki temu 
opracowaniu będziemy wie­
dzieli na jakim etapie w za­
kresie prowadzonej od lat prac 
termorenowacji obecnie jesteś­
my. Wnioski wynikające z tego 
opracowania Państwu przed­
stawimy. (Ig)

WIADOMOŚCI
SAMORZĄDOWE
★  W czwartek, 12 września 
o godz. 17.00 w Olszynce os. 
Kościuszkowców 26 odbędzie 
się narada przewodniczących 
organizacji społecznych oraz 
kierowników klubów funkcjo­
nujących na terenie spółdziel­
czych osiedli. Tematem obrad 
będzie omówienie wspólnej 
działalności w okresie jesien­
no-zimowym.
★  W piątek 13 września od godz.
19.00 w Olszynce obradować bę­
dzie Zarząd Swarzędzkieg0 
Oddziału Towarzystwa Opiel0 
nad Zwierzętami w Polsce. Te­
matem obrad będzie:
- opracowanie programu funkc­
jonowania schroniska przy ul- 
Dworcowej
- przygotowania do Dni Ochro­
ny Zwierząt
- przygotowania do zebrania 
ogólnego /4.X.br/.
★  W piątek, 13 września od 
godz. 17.30 w Olszynce obrado­
wać będzie zespół d / s samorzą­
du Towarzystwa Miłośników' 
Ziemi Swarzędzkiej. Głównym 
tematem obrad będzie sprawa 
powołania w mieście Swarzę­
dzu jednostek pomocniczych sa­
morządu terytorialnego, jedno; 
stek które winny wzmocnić 
działania społeczne w zakresie 
rozwiązania takich problemów 
warunki zamieszkania oraZ 
brak dostatecznej ilości wody na 
osiedlach południowych, słabe 
tempo realizacji inwestycji mie­
jskich takich jak uzbrojenie te­
renu, budowa dróg, rozbudowa 
SP-5, budowa ośrodka zdrowia, 
itp. Posiedzenie jest posiedze­
niem otwartym w którym może 
wziąć udział każda osoba zainte­
resowana powyższą problema­
tyką.
★  W piątek, 20 września o godz.
18.00 w Olszynce obradować bę­
dzie Zarząd ogniska TKKF Swa- 
rek.
★  W piątek, 20 września od 
godz. 17.30 w Olszynce obrado­
wać będzie zespół d /s rozwoju 
rolnictwa i wsi TMZS.
★  W niedzielę, 22 września na 
scenie przed Marketem, os.Koś- 
ciuszkowców 13 odbędzie się 
kolejna impreza kulturalna or­
ganizowana przez SM oraz 
TMZS a przygotowana i prowa­
dzona przez Januarego Zarad­
nego.

PEWNIEJSZE CIEPŁO

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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AKUPRESURA - POWRÓT DO NATURY
W naszym cyklu wspominaliś­

my już o akupunkturze i hip- 
nozie, teraz przyszedł czas na 
akupresurę a dowiemy się o niej 
dzięki życzliwości zaprzyjaźnio­
nych z redakcją "Tygodnika 
Swarzędzkiego” lekarzy z ośrod­
ka medycznego "Anima - Me- 
mk” , który znajduje się na ulicy 
Piaski 8. Mili lekarze i zawsze 
uśmiechnięte recepcjoniostki 
z życzliwością przyjmują pacjen­
tów jak i redakcję, która a upo­
rem drąży ich wiedzę, aby coś 
Państwu opowiedzieć o tzw. nie­
konwencjonalnych metodach le­
czenia -które (co potwierdzają 
zarówno pacjenci jak i lekarze 
’Animy-Medik”) są bardzo sku­

teczne.
Dziś na tyle ile to możliwe 

Przybliżę państwu następną ma- 
todę niekonwencjonalnej medy- 
cyny-akupresurę. Oznacza ona 
tyle co masaż stóp i tak jak aku­
punktura istnieje już kilka tysię­
cy lat, opiera się na chińskiej, 
hinduskiej i egipskiej wiedzy ma- 
dycznej. Na stopie znajdują się 
sfery refleksyjne, które odpowia­
dają organom wewnętrznym ca­
łego ciała. I tak dla przykładu na 
każdej ze stóp mamy aż po 36 
punktów. Duży palec odpowiada 
za głowę, skronie i mózg, drugi 
i trzeci za oczy a czwarty i piąty 
za uszy. Środek stopy to nerki, 
nerw kulszowy, krzyż, nieco po­
niżej narządy płciowe. Jak wspo­
minałam punktów jest aż 36 i nie 
sposób jest je tu wszystkie wy­
mienić i doładnie określić ich roz­
mieszczenie.

Poprzez uciskanie tychże pun­
któw przesyłana jest energia do 
odległych wewnętrznych narzą­
dów.

Masaż stopy ma pobudzać siły 
samoleczące organizmu i przy­

wrócić energię życiową. Akup­
resura jest polecana w chronicz­
nych i ostrych chorobach psychi- 
cznychjak i wszelkich dolegliwo­
ściach fizycznych (migreny, aler­
gie, bóle pleców, zapalenie płuc, 
żylaki i wiele innych). Dzięki tej 
metodzie można łagodzić bóle i li­
kwidować napięcia.

9

karz dowiaduje się co dolega cho­
remu i według tego ustala od­
powiedni masaż leczniczy. Na 
początku każdego masażu lekarz 
wykonuje okrężne ruchy stóp, 
aby rozluźnić mięśnie. Następnie 
chwyta stopę i masuje punkty 
w zależności od dolegliwości. Ma­
saż wykonywany jest kostkami,

Zabieg w gabinecie nie jest 
skomplikowany a bardzo przyje­
mny i odprężający (zwłaszcza 
gdy masaż wykonuje taki miły 
lekarz jak dr. hab. Anatol Czaba- 
niuk - tu znów ukłony w kierun­
ku "Animy-Medik”).

Pacjent kładzie się na leżance 
a lekarz (terapeuta) uciska punk­
ty rozmieszczone na stopie. Kie­
dy uciskany punkt powoduje du­
ży ból oznacza to, że odpowiada­
jący mu narząd wewnętrzny jest 
chory. Jest to diagnoza stawiana 
na początku każdego zabiegu. 
Z bolących miejsc na stopie le­

kciukiem jak i opuszkami pal­
ców. Siła dostosowana jest do 
stanu pacjenta.

Poprawa i postępy w leczeniu 
zdarzają się nawet po jednym 
zabiegu, lecz najczęściej stosuje 
się serię 10 zabiegów, które trwa­
ją od 15-40 minut, 1-2 razy w tygo­
dniu.

Kiedy nasilają się dolegliwości 
jest to znak, że metoda akup­
resury zaczyna działać.

Nie koniec na tym. Akupresu­
rę można wykonać także same­
mu, należy jednak najpierw za­
poznać się ze sferami refleksyj­

nymi i skonsultować się z od­
powiednim lekarzem. Jest to ko­
nieczne, gdyż nie wszystkie oso­
by mogą korzystać z tej metody 
i same mogą pogorszyć swój stan. 
Metoda ta nie służy osobom, któ­
re mają rany na nogach, cierpią 
na stany zapalne żył lub systemu 
limfatycznego, pacjentom z roz­
rusznikiem serca czy ciążą pod­
wyższonego ryzyka.

Akupresura to następna meto­
da leczenia, która nie używa che­
micznych środków (jakże szkod­
liwych dla naszego organizmu), 
nie wymaga skomplikowanych 
i bolesnych zabiegów a jednak 
pomaga ludziom w walce z ich 
chorobami. Dziś gdy mamy sze­
roko rozwiniętą technikę powra­
camy do natury (czegoś bardzo 
potrzebnego człowiekowi o czym 
zapomniał XX wiek-a szkoda!!!). 
Nie trujmy się więcej chemicz­
nymi środkami a korzystajmy 
z tego co dała nam natura. Częś­
ciej odwiedzajmy ośrodki medy­
cyny niekonwencjonalnej bo one 
uczą nas jaką potęgą jest ludzkie 
ciało, które aby samo się wyle­
czyło nie potrzebuje ingerencji 
wewnątrz (tabletki). Przecież do­
wody są niezbite, że ludzie uzna­
ni przez współczesną medycynę 
nieuleczalnie chorymi dzięki nie­
konwencjonalnym metodom 
zdrowieją. To wcale nie jest cud 
ale natura, która dała nam wspa­
niałe ciało, które ma nieograni­
czone możliwości lecznicze. Dziś 
musimy tylko je na nowo odkryć 
(bo starożytni dobrze o nich wie­
dzieli tylko my gdzieś po drodze 
do nowoczesności zgubiliśmy tę 
wiedzę).

Odnajdźmy ją szybko bo dziś 
jest bardzo potrzebna! (jab)

O SZCZURACH SŁÓW KILKA
W 30 nr "Tygodnika Swarzę­

dzkiego” pisaliśmy o tym, że 
w Swarzędzu jast dużo szczu­
rów, zwłaszcza tam, gdzie lu­
dzie wyrzucają resztki jedze­
nia. Trudno je wytępić, czasa­
mi jest to wina trutki, czasami 
ludzi (prawie nic nie wiemy 
0 tych gryzoniach a może war­
tuje poznać bliżej, aby umiejęt­
nie je zwalczać a nie męczyć 
Przed śmiercią). Każdy bez róż­
nicy czy to człowiek czy gryzoń 
ma prawo do godnej śmierci. 
Nie mogę patrzeć, kiedy ludzie 
z obrzydzeniem życzą stras­
znej śmierci szczurom (nie tyl­
ko im). Nie są one estetyczne, 
przenoszą wiele chorób np. ty­
fus, włośnicę, dżumę, cholerę 
czy żółtaczkę, ale nikt nie ma 
prawa mordować ich w bestial­
ski sposób. Ludzie często mę­
czą złapanego szczura, biją ki- 
■iem. urywają i łamią nogi, za- 
dąją różne tortury. Wszystko to 
dlatego, że czują się bezsilni 
wobec bądź co bądź małych 
zwierzątek. Kiedy złapią

przedstawiciela tej jakże znie­
nawidzonej rasy chcą aby cier­
piał, w ten sposób uspokajają 
swój strach. Strach paraliżuje 
umysły i nie pozwala na nor­
malne odczucia. Przedstawia­
jąc kilka informacji o szczu­
rach mam nadzieję, że każdy 
zastanowi się nad nimi i nigdy 
już nie waży się zamiast użyć 
trutki wyrwać gryzoniom nogi!

Mało kto wie, że szczury po­
jawiły się już 25 tysięcy lat 
temu. Od zawsze towarzyszyły 
ludziom, żywiły się resztkami 
pożywienia zostawionego 
przez człowieka. Do Europy 
przywędrowały aż z Azji. Osią­
gają długość 25-30 cm (tułów), 
ogon ok. 23-25 cm. Szczury to 
półmetrowe zwierzątka pokry­
te futerkiem a ogon łuskami. 
Jedną z charakterystycznych 
cech jest to, że ich zęby sieczne 
stale im rosną. Dlatego szczury 
nie martwią się o swoje uzębie­
nie. Potrafią jeść wszystko 
oprócz szkła, metalu i kamieni. 
W Polsce mamy dwa rodzaje

szczurów: śniade i wędrowne. 
Przeważają jednak te ostatnie, 
które są większe i silniejsze. 
W ich rodzinie panuje porzą­
dek, nigdy nie atakują swoje­
go, akceptują małe nawet od 
innej samicy. Są dobrze zor­
ganizowane, mają ogromną 
rozrodczość, ale nie pozwolą 
aby któryś z nich zdechł z gło­
du. Kiedy dopadną pożywienie 
jedzą po kolei małymi kęsami. 
W ten sposób wszystkie są na­
jedzone. Kiedy nie ma pod do­
statkiem jedzenia same wyzna­
czają jednego spośród siebie 
i skazują go na śmierć głodową. 
Osobnik ten, co jest bardzo dzi­
wne nie buntuje się przeciwko 
swojemu losowi. Szczury nie 
rzucają się na nieznane jedze­
nie, delegują jednego do próbo­
wania a następnie obserwują 
go. Gdy wszystko z nim w po­
rządku same zabierają się do 
obiadu. Niestety zwierzęta te 
nie mają zbyt dużej inteligen­
cji, nie wyktyją trutki ukrytej 
w pożywieniu co staje się przy­

czyną ich śmierci. Nieprawdą 
jest także to, że są odporne na 
trutki, człowiek po prostu nie 
wie w jaki sposób zastawić pu­
łapki. Nie należy tego robić 
w miejscach widocznych, tylko 
tam, gdzie szczury nąjczęściej 
bywąją, nie może to być też 
pożywienie inne niż te które 
szczury zwykle jedzą. Nie da­
dzą się na to nabrać. Nie za­
wsze uda się nam zauważyć 
zwycząje naszych uciążliwych 
"sąsiadów” dlatego należy tru­
cie ich zostawić np. szczuroła- 
pom lub służbom do tego prze­
znaczonym, które zrobią to 
umiejętnie i co najważniejsze 
bez męczenia gryzoni. Gdy sa­
mi postanowimy z nimi wal­
czyć użyjmy trutki. Nie pozwó­
lmy aby strach rządził nami, 
wyzwalał w nas to co jest naj­
gorsze. Zanim okaleczymy gry­
zonia zastanówmy się nad tym, 
że on także czuje ból, że jest 
inteligentnym stworzeniem 
i czasami w swej karności i po­
słuszeństwie przewyższa czło­
wieka. Walczmy z gryzoniami 
nie zadając im bólu! (jab)
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NOTOWANIE LISTY 
HOP NA TOP 

RADIA RMI FM z 08.09.96r.
A B

1 1 6 FRANCIS ROSSI

„G IVE M YDLEF TO LO V E ”

2 4 4 K ELY FAM ILY „I CAN ‘ HELP MYSELF
3 8 3 OMD „W ALK IN G  ON THE M ILKY W A Y ”
4 2 9 OMC „H OW  BIZARE”
5 9 3 JOVANOTTI „CIAO  M AM M A”
6 6 4 TINA TURNER „M ISSING YO U ”
7 13 2 SPICE GIRLS „W AN N ABE”
8 7 5 MC LYTE AND X SC APE

„K E E P ON, KEEPIN’ON”
9 3 14 FUGEDDS „KILLING ME SO FTLY”

10 N - PETSHOP BOYS „SE  A  V ID A  E”
11 5 6 SOUND OF R.E.L.S. „RISING M Y FAM ILY”
12 11 3 NENAH CHERRY „W O M AN ”
13 14 2 LUSCH „C IA O ”
14 10 11 CARRAPICH O „TIC TIC TA C ”
15 N - SUEDE „T R A SH ”
16 12 8 PETER ANDRE „M YSTERIOUS GIRL”

A  - pozycja w  ubiegłym  tygodniu 
B - ilość na liście 
N - now ość

M U S IC  N E W S  ★  M U S IC  N E W S
Nie od dziś w iadom o, że ciężkie jest życie grajka....

Przekonali się o tym  członkow ie zespołu PA R TY  ANI- 
M ALS w ystępujący na festiwalu „BEACH  B O P” w Holan­
dii. Podczas ich koncertu ok. 150 k ib iców  klubu „FEYE- 
NOORD R O TTERD AM ”  doszczętnie zdem olow ano scenę, 
skutecznie przeryw ając festiwal. A  m ów i się, że muzyka 
łagodzi obyczaje !!!

Jeden z artystów „W A G I SUPER CIĘŻKIEJ”  M EAT 
LO AF wielki ciałem  i duchem  podsunął niezły pom ysł 
film ow com . Mają on nakręcić obraz o roboczym  tytule

„B A T  OUT OF HELL 2100” . Będzie to futurystyczny film 
z m uzyką i pom ysłam i zawartym i na dw óch krążkach tego 
artysty „B A T  OUT OF HELL” , „B A T  OUT OF HELL D”

N ajprawdopodobniej skończyły się wreszcie kłopoty 
grupy GENESIS od m om entu odejścia jednego z je j człon­
k ów  - wokalisty, perkusisty i kom pozytora Phila Colinsa, 
który postanowił skupić się w yłącznie na solow ej karierze, 
los GENESIS stanął pod  w ielkim  znakiem  zapytania- 
Zaczęto gorączkow o szukać now ego w okalisty. Przesłu­
chania trwały praw ie pół roku, a co  jakiś czas do opinii 
publicznej przeciekały nazwiska kandydatów . Najpoważ­
niejsi z nich to Paul Carrack, który jednak nie zdecydował 
się na ten krok, oraz Fish - były  wokalista MARILLION) 
którego po naradzie nie zaakceptowali m uzycy z GENE­
SIS. Ostatnie w ieści świadczą, że w reszcie udało się zna­
leźć now ego członka grupy. Ma nim być R A Y  WILSON 
- wokalista zespołu STILSKIN. Z  n iecierpliw ością czeka­
m y na potwierdzenie tej w iadom ości i pierw sze wspólne 
piosenki.

Już w  najbliższy piątek w  poznańskiej Arenie wystąpi 
BABYLO N  ZOO.

Na czele tej form acji stoi MANN, potom ek Hindusów, 
człow iek którego oczy potrafią przeniknąć na w ylot. Tytuł 
ich debiutanckiej płyty i zarazem ostatniego singla „THE 
B O Y WITH THE X -R A Y  E YE S”  m ów i zresztą wszystko- 
Będziecie m ogli spojrzeć w  te niesam owite oczy i po­
słuchać BABYLO N  ZOO na żyw o w  piątek 13 - tego !H 
w  Arenie. M iejm y nadzieję, że tym  razem nic się nie zawali-

Tego samego dnia w  klubie studenckim  „T R O P S ”  w y­
stąpi brytyjska grupa „ZIOŃ  TRAIN ”  grająca przebojową 
odm ianę reggae. Jako support wystąpi now a grupa m uzy­
ka B AK SZYSZU  - JA R E X A  o nazwie „T A B U  D U B Y ” .

Myślę, że czytelnicy „Tygodnika Sw arzędzkiego”  i słu­
chacze RMI FM, będą m ogli miło spędzić zbliżający się 
w eekend. Czego serdecznie Wam życzę i pozdrawiam

DJ Leszek Łukomski

P Ł Y T A  T Y G O D N IA  ★  P Ł Y T A  T Y G O D N IA
„DANCE MEGA HITS‘ 96 BMG 1996

Lato co prawda już nam się kończy, ale jakże m iło będzie 
pow spom inać przeboje, przy których  spędziliśm y wakacje 
na plażach i dyskotekach. Podejrzew am , że taka myśl  ̂
przyświecała tw órcom  tej składanki. Znalazły się tam 
naprawdę w ielkie hity światowe, bo jakże inaczej można 
nazwać takie piosenki jak : „G E T  DOW N” BACKSTREET 
BOYS, „M YSTERIOUS G IRL”  PETERA ANDRE, „HOW 
DEEP IS YO U R LO V E ”  TAKE TH AT, „L O V E  AND 
DEVOTION” RAEL M CCOY, „CH ILDERN ” ROBERTA 
M ILESA czy też n iew kw estionow any przebój tegorocz­
nego lata „M A C A R E N A ”  LO S DEL RIO. Są również 
piosenki czekające na sukces, który już niedługo powinien 
stać się ich udziałem. W śród nich m ożna wyróżnić: ISA ' 
BEL FLORINO „A  STAR IS BO RN ” , C A SALIA  „IN THE 
RAIN” , czy też GROOVE CONNECTION „SIPPIN* Ob 
BA CA R A D I RUM” . Na składance znalazła się również 
piosenka polskiego artysty - jest nią .REK LAM A’’ 
K .A .S .Y . W szystkie piosenki nadają się doskonale na > 
prywatki, a niektóre z nich znalazły się na płycie w  specja ł 
nych  tanecznych wersjach.

Wracając z w akacji zabierzcie ze sobą do dom u odrobin? 
lata, chociażby pod postacią tej płyty.
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M / W ^

K A L E J D O S K O P

N A J M Ł O D S Z Y C H

Rozwiąż krzyżów kę: odgadnij znaczenia rysunków  
i wpisz w yrazy w  m iejsce kratek. Rozwiązaniem  jest tytuł 
znanego filmu rysunkow ego.

Rozwiązania prosim y nadsyłać na adres Redakcji w  cią­
gu tygodnia od daty ukazania się tego num eru tygodnika. 
Wśród autorów praw idłow ych odpow iedzi rozlosujem y 
nagrodę!
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R O ZR Y W K A  • R O ZR YW K A  • R O ZR Y W K A

KRZYŻÓWKA SYNTEZA
Podane są wyrazy w porządku alfabetycznym, które należy wpisać do diagramu, aby ułożyć krzyżówkę. Dla ułatwienia jedna litera 

jest na właściwym miejscu. Lietry z pól ponumerowanych od 1 do 31 utworzą rozwiązanie - powiedzenie polskie.

3-literowe 5 -literowe 6-literowe
ARA ANION CZARKA
CŁO AMPER ERATYK
DAL DACZA IKRZAK
DNO GALON KRETYN
GRA KOMIK LWISKO
HUK OBIAD MECZET
IDO OPOKA OSZUST
LEP SŁUCH PAWICA
NUR TROLL PIEKŁO
ORT UMIAR PUCHAR
SYK RWANIE
ULM WSZARZ

(MIKS)

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI SYNTEZY
Hasło: Kto się leczy za darmo ten się leczy na darmo.

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalenka” Małgorzaty Nowak. 
Drukarnia Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Lechosława Rutaskiego oraz Hurtownia Firanek z ul- 
Strzeleckiej 2.

ZAPRASZAMY DO ZABAWY!
Nagrodę wylosował: Robert Walkowiak, uL Strzelecka, Swarzędz.
Prosimy o kontakt z redakcją.
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REKLAM A •H O B B Y • REKLAM A

n u m iz m a t y k a

, Po zakończeniu I wojny 
światowej, na podstawie pod­
pisanego 28 czerwca 1919 roku 
w Wersalu traktatu pokojowe- 
So, został ustanowiony nowy 
Porządek w Europie. Na pod­
stawie artykułu 100 traktatu 
Utworzono Wolne Miasto 
Gdańsk. Po utworzeniu Wol­
e g o  Miasta nadal kursowały 
^  obiegu marki niemieckie.
"  związku z brakiem monety 
zdawkowej Rada Miasta Gdań­
ska uchwaliła tu wybicie włas 
nego bilonu-10 fenigów. Wybi­
to je w Gdańskiej Fabryce Bro 
Ri- Inflacja w Gdańsku szalała 
w związku z tym wprowadzono 
dową walutę: gulden gdański 
dzielący się na 100 fenigów gda 
ńskich. Wartość guldena wy 
dosiła 750 miliardów marek 
diemieckich. Oparto go na firn­
i e  angielskim i stanowił 1/25 
funtu. W tym czasie złoty pol­
ski oparto na franku francus­
kim - spowodowało to, że z pol­
ską walutą nie było unifikacji. 
Wybito złotą 25 guldenówkę, 
srebrne 1 / 2,1,2 i 5 guldenówkę 
diklowe 5 i 10 fenigów, mie­
dziane 1 i 2 fenigi. W 1935 na 
stąpiła bardzo duża dewaluacja 
Suldena-43% i dzięki temu gul 
den osiągnął wartość 1 złotego 
Polskiego. Monety srebrne 
1 złote wycofano a bito w niklu.

W czasie II wojny światowej 
Wolne Miasto Gdańsk zostało 
wĘielone do Rzeszy. Monety 
zrównoważono do 1, 2, 5, 10 
fenigów gdańskich do odpo­

wiedników niemieckich. Mo­
nety gdańskie osiągają bardzo 
wysokie ceny i tak np. 25 gul­
denów z 1930 roku bite w złocie 
7,988 g  osiąga cenę 250 milio­
nów starych złotych a 10 gul­
denów z 1935 roku bite w niklu 
z wizerunkiem ratusza gdańs­
kiego 35 milionów starych zło­
tych. W związku z powyższym 
znane są liczne fałszerstwa 
większości monet gdańskich 
(podjrzewa się, że bite są w Nie­
mczech).

Prezentuję dzisiaj:

10 fenigów (dorsz) z 1932r.
1 gulden (koga) z 1923r.

25 guldenów (posąg Neptuna) 
z 1930r. (baniol)

GABINET TERAPII 
BIOREZONANSOWEJ VEGA
Leczenie: alergie - diagnostyka i od-l 

czulanie '
podnoszenie odporności 
zespoły bólowe 
choroby mięśni i stawów  
choroba wrzodowa 
zaburzenia krążenia 
paradontoza

Czynny : poniedziałek - piątek 12.00 -18.00 
sobota 11.00 - 14.00

Gabinet Pediatryczny 
lek. med. Agnieszka Ziembowska

Gabinet Kardiologiczno-Internistyczny, EKG 
dr med. Michał Ziembowski

Rejestracja Telefoniczna 
172-881, 174-347

Swarzędz ul. Cieszkowskiego 19

Liść laurowy  

- bezpośredni 
im porter 

tel /fax  66-55-61

Poprow adzę księgi
- przychodu,rozchodu
- biznes plany
- wyceny nieruchomości

te l. 173-910
O0| 210

SWARBUD S.A
wspólnie z O środkiem  Szkolen ia  Z aw odow ego  

organizuje kurs
spawania gazow ego i lukow ego

Zainteresowanych prosimy o zgłaszanie się 
do SWARBUDU S.A w Swarzędzu 

ul. Kwaśniewskiego 1 pok. 109 
tel. 173-992 lub 1744)11 wew. 41

ogl. 220

Poszukujem y panią  
do prow adzenia  

domu
w  godzinach  

popołudniow ych. 
In form acja  
te l. 174-347  

po godz. 19.00
ogl. 216

Zakład 
Stolarski 
zatrudni 
stolarza 

i pomocnika 
tel. 174-981

ogl. 221

DORADCA UBEZPIECZENIOWY
mgr Grażyna Z aw istow ska-M aciejew ska  

62-020 Sw arzędz os. H . C egielsk iego 3 4 / 1 1  
tel. 175-877

★  Ubezpieczenie na życie połączone z funduszem 
inwestycyjno-em erytalnym  oraz NW, NP i SD,
★  Ubezpieczenia: uniwersalne, terminowe, 
również dla dzieci i m łodzieży oraz grupowe.

ogl. 2081

Zakład 
malarski 
przyjmie: 
malarza 
rencistę 
i ucznia 

tel. 174-448
ogl. 212

Szukam 
do wynajęcia 

duże
pomieszczenie 

na warsztat 
Najlepiej 
w Jasinie 
tel. 174-484

ogl. 2131
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INFORMACJE STOWARZYSZENIA
★  Serdecznie dziękujemy Prze­
wodniczącej Rady Miejskiej 
w Swarzędzu p.dr inż. B.Brodo- 
wskiej-Właźlińskiej za wsparcie 
finansowe naszej działalności 
na rzecz dzieci i młodzieży spec­
jalnej troski.
★  UWAGA! Wznowione zostają 
ćwiczenia w siłowni rehabilita- 
cyjneju w SP-4 na os. Kościusz­
kowców. Zajęcia odbywają się:
- wtorki godz. 17.30 /instruktor 
P.Majtczak /
- piątki godz. 19.00 /instruktor 
M.Kubacki /
★  UWAGA! Informujemy Ro­
dziców, że legitymacja Stowa­
rzyszenia nie uprawnia do bez­
płatnych przejazdów poznańs­
kimi środkami komunikacji 
/ tramwaje, autobusy miejskie /. 
Dziecko powinno posiadać spe­

cjalne zaświadczenie zakładu 
leczniczego lub orzeczenie 
I grupy inwalidzkiej.

Szczegółowych informacji 
udzielamy Rodzicom w czasie 
dyżurów Zarządu pełnionych

w każdy wtorek pomiędzy godz.
18.00 a 20.00 w pomieszczeniu 
w pawilonie handlowym, os. 
Kościuszkowców 13 (wejście od 
strony jeziora) lub telefonicznie 
pod nr 174-761.
*  Rodziców, którzy zapisali 
dzieci na turnus rehabilitacyjny 
do Wiatrowa prosimy o odbiór 
kart kwalifikacyjnych we wto­
rki, godz. 18..-20.00 lub czwartki 
godz. 16.00 - 19.00 w siedzibie 
Stowarzyszenia na os. Kościusz­
kowców.
★  W niedzielę, 22 września or­
ganizujemy wyjazd do Sanktua­
rium Maryjnego w Licheniu. 
Rodziców prosimy o zgłaszanie 
dzieci we wtorki, w godz. 18.00
- 20.00 lub czwartki od 16.00
- 19.00.

Tanio sprzedam 
stelaże do puf 

tel 302-805 
po 18.00

ogl. 214

Sprzedam
dobrze

prosperującą
firmę

-piwa, napoje 
tel. 172-523

ogl. 209

[ TELEFONY ALARMOWE J
Policja 997
Pogotowie ratunkowe 999 
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Komisariat Policji 172 307, 

172 323
Policja Municypalna 172 318 
Posterunek energetyczny

172 412
Gazownia 992

f  SŁUŻBA ZDROWIA j
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Po­
znańska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Koś­
ciuszkowców 20 173 558
Miejska Poradnia Psychologicz­
no - Pedagogiczna, os. Kościusz­
kowców 4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąb­
rowszczaków 26, czynne 
w godz. 8.00-23.00 174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski, os. Ko­
ściuszkowców 13, dyż. wtorki
18.00-20.00,

173-982 wew. 27
Bezpłatny pomiar ciśnienia tęt­
niczego, Klub Osiedlowy Zyg­
munta IR Wazy 7, czw.
10.00- 11.00

a p t e k i

Św. Józefa, ul. Rynek 16172 406 
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmu­
nta IR Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościu­
szkowców 13, tel. 174-111
Apteka Zatorze, os. Raczyńskie­
go 18, tel. 175-075

| URZĄD MIASTA I GMINY j
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

SPÓŁDZIELNIA 
! MIESZKANIOWA
Prezes przyjmuje w pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

; BANKI j
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
Wielkopolski Bank Kredytowy
S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 86 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

i SKLEPY |
Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

[KULTURA |
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Po­
znańska 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

[ k lu by
Filatelistyczny, oś. Czwarta­

ków 6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora, 
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki” , oś. Kościusz­
kowców 39, czwartki godz. 17.00 
- 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz.
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALAN ON, czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędzkiej, piątki 
godz. 17.00 - Telewizja Osied­
lowa — Magazyn Młodych Re­
porterów, pon.14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17-00
-  19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw-
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciel
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 
zajęcia muzyczne dla dzieci 
i młodzieży,
- wtorki, godz.18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęciowa dla młodzieży

[RÓŻNE ..... 1
Urząd Pocztowy, ul. Piaski 11,172-454 
Urząd P ocztow y, os. Czwartaków
22, 174-101
B iuro napraw  telefonów  174-004

P K P , ul. D w orcow a 19 172-510
T A X I 172-400
Stacja T echnicznej K ontroli i  Ob­
sługi S am och odów  (m. in. holow a­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką d o dow odu , napraw y) Sw a­
rzędz, ul. N ow y Św iat 16 172-833
B iuro ogłoszeń, NOW INA, ul. Pia­
ski 12 172-287

TELEWIZJA
KABLOWA
SWARZĘDZ

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków  1-7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w  poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy —  kanał SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.
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REKLAMA • REKLAMA • INFORMACJE
?°znań, dnia 96 /08/23 
aygn.art VII KM 370/96

Poznań, dnia 9 6 /0 8 /2 3  
Sygn.art VII KM 307/95

O B W IESZC ZEN IE  o  l ic y t a c j i  
R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Rejonowego Rewir 
w Poznaniu mający kancelarię 

™ Poznaniu przy ul. Działyńskich 10 
na podstawie art.867 kpc podaje do 
Publicznej wiadomości, że w dniu 
B.09.1996 roku o godz. 11.00  

•y R iiejscow ości S w arzęd z  przy  
u' Os. C z w a rta k ó w  21 m  10 
odbędzig się l-sza licytacja ruchomo- 
Cl- stanowiących własność :

Ratajczak Ireneusz
l arn- 62 -020  S w arzęd z  ul. Os.
ta r ta k ó w  21 m 10

Frzedmiotem licytacji są :
'•Telewizorkolorowy (14cali) +  pi­
lot 300,-zł,
i Segment częściowo przeszklony 
(narożnik) 300,-zł, 
f  • ^egar wiszący 10,-zl,

Lodówka (501) 80,-zl, 
e Oywan (wzorzysty) 2 0 ,-zł,

*  “ • Lampa wisząca 20,-zł,
'• Fotele szt 2 40,-zł,
8' Firany (komplet) 2,5 x 6 ,0  30,-zł.

Ceną wywoławczą każdej rucho­
mości w powyższej licytacji jest 3 /4  
wartości szacunkowej podanej w ob­
wieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie 
Odbyć bez podania przyczyny.

Jeżeli drzwi zostaną zamknięte, bę- 
4 otwarte na koszt i odpowiedzial- 

Oość dłużnika.
Komornik VII rew.
Sądu Rejonowego

-- M MII)—

OBWIESZCZENIE O UCYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego Rewir VII 
w Poznaniu mający kancelarię w  Poznaniu 
przy ul. Działyńskich 10 na podstawie 
art.867 kpc podaje do publicznej wiadomo­
ści, ze w  dniu 18.09.1996 roku 
o godz.9.15
w  miejscowości Swarzędz ul. Kwaś­
niewskiego 1 ( Spółdzielnia M ieszka­
niowa )
odbędzie się II-ga licytacja ruchomości, sta­
nowiących własność :

Gajny Tomasz
zam. 62-020 Swarzędz ul. Os. Kościu­
szkowców 10/16

Przedmiotem licytacji są :
1. Segment (częściowo przeszklony 3,5 
części) 150,-zł,
2. Fotele (2szt) +  (2szt) 120,-zł,
3. Lampa wisząca (5-ramienna) 40,-zł.

Ceną wywoławczą każdej ruchomości 
w  powyższej licytacji jest 1 /2  wartości 
szacunkowej podanej w  obwieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie odbyć 
bez podania przyczyny.

Komornik VII rew. 
Sądu Rejonowego

Poznań, dnia 9 6 /0 8 /2 3  
Sygn.art VII KM 468/95

OBWIESZCZENIE O UCYTACJI 
RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Rejonowego Rewir VII 
w  Poznaniu mający kancelarię w Poznaniu 
przy ul. Działyńskich 10 na podstawie 
art.867 kpc podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w  dniu 26.09.1996 roku o godz. 
10.30
w  miejscowości Swarzędz przy ul. Os. 
Raczyńskiego 13/3
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, sta­
nowiących własność :

Woszek Ewa
zam. 62-020 Swarzędz Os. Raczyńskie­
go 13/3

ę°znań, dnia 96/08/23 
^ygn art VII KM 50895

°B W lE S Z C Z E N IE  o  l ic y t a c j i  
R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Rejonowego Rewir 
J l  w Poznaniu mający kancelerię 

Poznaniu przy ul. Działyńskich 10 
a Podstawie art.867 kpc podaje do 

Publicznej wiadomości, że w dniu 
**■09.1996 roku o godz. 9 .00  

v ul ^ ^ is c o w o ś c i S w arzęd z  przy 
. 'K w aśn iew sk ieg o  1 (S p ó łd z ie -  
a'a M ie szka n io w a  )
Obędzie się 11-ga licytacja ruchomo- 
'■ stanowiących własność :

R kw arkow ski Janusz  
Ri. 62 -020  S w arzęd z  ul. Os. 

^ W a r ta k ó w  16 m 10
jjj
 ̂medmiotem licytacji są :

150 9[Tlent (częściowo przeszklony)

? Lampa wisząca 10,-zł,
SO^ety YHs; (różne, nagrane) 2 0  szt

5 ®,ół - ława 2 0 ,-zł,
6 < fotele 30,-zł,
y Zasłony (wiśniowe) 15,-zł,
' h fany 2,5 m x 5,0 m 10,-zł.

Przedmiotem licytacji są :
1. Chłodziarka 50,-zł,
2. Ekspress do kawy czerwony 20,-zł,
3. Taborety szt. 3 30,-zł,
4. Telewizor SIMENS 100,-zł.

Ceną wywoławczą każdej ruchomości 
w  powyższej licytacji jest 3 /4  wartości 
szacunkowej podanej w obwieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie odbyć 
bez podania przyczyny.
Jeżeli drzwi zostaną zamknięte, będą otwar­
te na koszt i odpowiedzialność dłużnika.

Komornik VII rew. 
Sądu Rejonowego

Poznań, dnia 9 6 /0 8 /2 3  
Sygn.art VII KM 467/95

OBWIESZCZENIE O UCYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego Rewir VII 
w  Poznaniu mający kancelarię w Poznaniu 
przy ul. Działyńskich 10 na podstawie 
art.867 kpc podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 26.09.1996 roku o godz. 
9.00
w  miejscowości Swarzędz przy ul. 
Kwaśniewskiego 1 (Spółdzielnia M ie ­
szkaniowa)
odbędzie się 11 -ga licytacja ruchomości, sta­
nowiących własność :

Kind Kazimiera
zam. 62-020 Swarzędz ul. Os. W łady­
sława IV 5 n

tr\r,A  ̂ wywoławczą każdej rucho- 
Wan0' W P ow yże j licytacji jest 1 /2  
Wio szacunkowej podanej w ob­

rzeżeniu.

O d : Licytacja może się nie 
bez podania przyczyny.

Komornik VII rew. 
Sądu Rejonowego

Przedmiotem licytacji są :
1. Telewizor kolorowy GOLDSTAR -t- pilot 
300,-zł.

Ceną wywoławczą każdej ruchomości 
w powyższej licytacji jest 1 /2  wartości 
szacunkowej podanej w obwieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie odbyć 
bez podania przyczyny.

Komornik VII rew.
Sądu Rejonowego

Poznań, dnia 96 /08 /23 
Sygn.art VII KM 430/95

O B W IE SZC ZE N IE  O LICYTACJI 
R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Rejonowego Rewir 
VII w Poznaniu mający kancelarię 
w Poznaniu przy ul. Działyńskich 10 
na podstawie art.867 kpc podaje do 
publicznej wiadomości, że w  dniu
26.09.1996 roku o godz. 10.45  
w  m iejscow ości S w arzęd z  przy 
ul. Os. R aczyńskiego 32 /14  
odbędzie się II-ga licytacja ruchomo­
ści, stanowiących własność :

D u tk ie w ic z  Ewa
zam . 62 -020 S w arzędz Os. Raczy­
ńskiego 3 2 /1 4

Przedmiotem licytacji są :
1. Telewizor UNITRA 200,-zł,
2. Meblościanka 4 sztuki 200,-zł,
3. Fotele 2 sztuki 100,-zł.

Ceną wywoławczą każdej rucho­
mości w powyższej licytacji jest 1 /2  
wartości szacunkowej podanej w ob­
wieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie 
odbyć bez podania przyczyny.

Jeżeli drzwi zostaną zamknięte, bę­
dą otwarte na koszt i odpowiedzial­
ność dłużnika.

Komornik VII rew. 
Sądu Rejonowego

Poznań, dnia 96 /08 /23 
Sygmart VII KM 371 /96

O B W IE S ZC ZE N IE  O LICYTACJI 
R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Rejonowego Rewir 
VII w Poznaniu mający kancelarię 
w Poznaniu przy ul. Działyńskich 10 
na podstawie art.867 kpc podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu
26.09.1996 roku o godz. 10.15  
w  m iejscow ości S w arzęd z  przy 
ul. Os. R aczyńskiego 1 3 /1 4  
odbędzie się l-sza licytacja ruchomo­
ści, stanowiących własność :

S w o rek  Dariusz
zam . 62 -020  S w arzędz ul. Os. Ra­
czyńskiego 1 3 /1 4

Przedmiotem licytacji są :
1. Telewizor kolorowy GRUNDIG 
+ pilot 2 0 0 ,-zł,
2. Segment częściowo przeszklony 
(3-części) 600,-zł,
3. Dywan 100,-zł,
4. Lampa wisząca (6 -ramienna) 
2 0 0 ,-zł.

Ceną wywoławczą każdej rucho­
mości w powyższej licytacji jest 3 /4 
wartości szacunkowej podanej w ob­
wieszczeniu.

UWAGA : Licytacja może się nie 
odbyć bez podania przyczyny.

Jeżeli drzwi zostaną zamknięte, bę­
dą otwarte na koszt i odpowiedzial­
ność dłużnika.

Komornik VII rew. 
Sądu Rejonowego

Przyjmę 
do pracy 
młodego 

mężczyznę 
- Hurtownia 

Stali
Swarzędz 

ul. Cmentarna 7 
tel. 174-601 
8.00 - 16.00

ogl. 205

W ciągłej sprzedaży:
- ubiory szkolne
- ubiory sportowe
- tornistry
- przybory szkolne

TANIO!
Sklep

wielobranżowy
Swarzędz 

ul. Piaski 12

Chcesz wiedzieć 
co Cię czeka

Wróżby
- tarot
- karty astralne

tel. 172-287 
od 8.00-15.00

Firm a 
zatrudni 
księgow ą 

tel. 172-287

S k le jk ę  3 -1 8  m m  
l iśc ia s tą ,

5  m m  ig la s tą  
oferu je  

b ezp ośred n i 
im p orter

T e l /  fa x  6 6 -5 5 -6 1
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REKLAM A •H O B B Y • REKLAM A
UWAGA - UWAGA

Od dnia 19 sierpnia 1996 r.
Fabryka Arm atur "Swarzędz”

uruchom iła przy ul. Zygm unta Grudzińskiego 8 
(teren obok  fabryki)

płatny, całodobowy, parking strzeżony 
Ponadto świadczym y usługi transportowe 
Inform acje - Fabryka Arm atur Swarzędz 

teł. 172-821
Z A P R A S Z A M Y

ODZIEŻOWY 
SKLEP FIRMOWY

- płaszcze, kurtki, garsonki itd. roz. 38-60 
szczególnie dla PAŃ PUSZYSTYCH

Poprawki na miejscu w  Zakładzie Krawieckim 
Ceny producenta bez marż

Zakład Krawiecki 
Swarzędz - Nowa Wieś 

ul. 3 Maja 37 teł. 172-803________
ogl 186

Cukiernia Firmy Hoffmann

KOBYLNICA uł. Poznańska 137
tel. 150-063

(przy krzyżów ce)

Poleca:
- pączki, drożdżówki,

- wykwintne ciasta i torty
Przyjmujemy zamówienia na: 

torty komunijne i inne z oryginalną dekoracją 
ciasta na imprezy okolicznościowe i weselne 

produkcja własna, najwyższa jakość

ZA PR A SZA M Y
od pon. do sob. 6.00 - 18.00 w niedzielę 10.00 - 14.00

og!108

Poleca:

SKLEP KOSMETYCZNO-DROGERYJNY

A f r o d y t a

♦  kosmetyki upiększające 
+  renomowanych firm zachodnich i krajowych 
+  szeroką gamę francuskich wód toaletowych 
+  oraz artykuły chemiczne i środki czystości

od 15 .09 . k a r t y  r a b a t o w e  s t a ł e g o  k l i e n t a

Zapewniamy niskie ceny i miłą obsługę

Życzymy udanych zakupów 
pon. -  piątek 10.00  -  18.00 

sobota 10.00 - 14.00

62-020 SWARZĘDZ 
os. Dąbrowszczaków 25 

Tel. (0 -61 ) 173-533
ogl. 204
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A
STUDIO FOTO VIDE0 Herayk Błachnio HOTELIK

OFERUJEMY:
♦ w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
♦ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne
♦  videofilmowanie

PRACOWNICZY '
♦ pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów, 

1 komunii itp.
Dla dla kulturalnych m ężczyzn

♦ kopiowanie filmów video Pełne w yposażenie
♦ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

Pocztówek artystycznych
z wymianą pościeli.

♦ komis fotograficzno-filmowy Istnieje m ożliw ość noclegów  dobow ych

ZAPRASZAM Y V SWARZĘDZ ul. W ilkońskich 6a
9.00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców la 

tel. 174-238 os. Cegielskiego 18 tel. 1 7 3 -3 0 1

P.P.H. STANBUD
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
'  cegła kl. 1 5 0  -  0 ,4 6  gr -  0 ,5 6  gr 

-  maxy kl. 1 0 0  -  1 .6 5  zł -  1 .9 0  zł 
-  siporex -  3 .8 5  zł

-  kostka brukowa - cem ent -  w apno -  styropian  
-  w ęgiel -  skup złomu

-  pianka tapicerska

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 
A  T Y Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036__________________ R A T Y

ogl013

b u d o w y  +  n a d z o r y  +  r e m o n t y
te l. 174 - 035 (w ieczorem )______

Tego nie uczy 
żadna 

uczelnia
Studium Psychotroniki 

tel. 174 - 035 lub 172 - 287

TAXI OSOBOWE 
- dojazd do I strefy bezpłatny 

10% zniżki dla stałych klientów 
Najtańszy transport bagażowy



AKCENT
rok założenia 1987

Szkoła Języków  Obcych  
os. B olesław a Chrobrego 3c 

Poznań

O głasza zapisy na k u rsy  ję zy k a

angielskiego
i

niemieckiego
Dla dzieci, młodzieży i dorosłych 

na wszystkich poziomach zaawansowania 
(również klasy maturalne)

Zajęcia odbywają się: Poznań os. B. Chrobrego 3c
os. B. Chrobrego 29 

Swarzędz ul. Kórnicka 16 
od 2.09.96 do 21.09.96

Zapisy: wtorek - czwartek od 17.00 - 19.00 
Swarzędz ul. Kórnicka 16


